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Budźel pokojowego budownictwa w r. 1952
Przemówienie ministra K. Dąbrowskiego w Sejmie Głębokie przyczyny

102 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego R.P. w dn. 29 lutego otworzył 
wicemarszałek Barcikowski. Na posiedzenie przybyli członkowie Rządu 
z premierem Cyrankiewiczem na czele.

W pierwszym punkcie porządku dziennego: „RZĄDOWY PROJEKT 
USTAWY BUDŻETOWEJ NA r. 1952“ — zabrał głos minister Finan
sów — K. Dąbrowski. (Streszczenie przemówienia min. Dąbrowskiego 
podajemy j^oniżej).

Izba odesłała projekt ustawy budżetowej jak również rozpatrywany 
w drugim punkcie porządku dziennego rządowy projekt ustawy o Naro
dowym Planie Gospodarczym na r. 1952 do Komisji Planu Gospodar
czego i Budżetu. (Przebieg obrad podajemy na str. 2).

w r. 1952 o 22.3 proc, w 
do 1951 o-raz duży rozwój 
rolnej, której wartość ma 

o 8,1 proc, w stosunku do

Na wstępie swego przemówienia 
min. Dąbrowski stwierdza, że refe
rowany przez niego projekt ustawy 
budżetowej ściśle wiąże się z projek 
tern Narodowego Planu Gospodarcze 
go na r. 1952. Obydwa te plany okre 
ślają zadania gospodarki narodowej 
w r. b. Narodowy Plan Gospodarczy 
wytycza m. inn. poważny rozwój 
przemysłu, którego globalna wartość 
wzrośnie 
stosunku 
produkcji 
wzrosnąć 
r. ub.

Przewiduje się znaczne zwiększe
nie nakładów finansowych na inwe
stycje, które powiększą nasz mają
tek narodowy. Ogólna wysokość tych 
nakładów wzrośnie o 19 proc, w sto 
sunku do r. 1951.

Przy szybkim wzroście zadań 
przemysłu i budownictwa — ko
nieczne będzie w r. 1952 podjęcie 
walki o pomyślne rozwiązanie pow 
stałych trudności w zakresie bilan 
su zatrudnienia. Trzeba będzie pro 
wadzić zdecydowaną bitwę o me
chanizację robót pracochłonnych i 
uciążliwych, podnosić kwalifikacje 
załóg i w pełni wykorzystywać czas 
prący.
Przed handlem uspołecżnionym sto

ją poważne zadania zarówno $ dzie

Wspaniałe zwycięstwo
górnika Błauta

Dnia 28 lutego rębacz chodni
kowy SZCZEPAN BŁAUT z ko
palni „Niwka“ Dąbrowskich Za
kładów Przemysłu Węglowego ja
ko pierwszy w przemyśle węglo
wym WYKONAŁ ZADANIA 
PLANU 6-LETNIFGO.

(Szczegóły patrz str. 2).

dżinie sprawnej dystrybucji towarów 
jak i skupu produktów rolnych i 
zwalczania spekulacji.

Akumulacja socjalistycznej gospo
darki — stwierdza mówca — winna 
wzrosnąć o 23,5 proc., a ogólny do
chód narodowy o 17 proc, w stosun
ku do r. ub.
Wzrost dochodów 
o 21,5 proc., 
wydatków o 19,7 proc.

Przechodząc do omówienia głów
nych założeń projektu budżetu na 
rok 1952, min. Dąbrowski stwierdza, 
że o budżecie decyduje plan i jego 
wykonanie. Przedłożony przez Rząd 
pod obrady Sejmu projekt budżetu 
na r. b. jest wyrazem osiągnięć pol
skiej klasy robotniczej. Budżety na
sze z każdym rokiem dają coraz peł 
niejszy i bogatszy obraz — szybkie
go rozwoju naszego kraju, wskazują, 
jak pomimo wielu trudności towarzy 
szących budownictwu zwycięsko rea 
lizujemy podstawowe założenia Pla
nu 6-letniego.

Projekt budżetu wykazuje w sto 
sunku do wykonania w 1951 r. 
wzrost dochodów o 21,5 proc, i 
wzrost wydatków o 19,7 proc. Bud 
źet Państwa na r. 1952 przewidu
je po stronie dochodów sumę 63 
miliardów 787 milionów zł, a po 
stronie wydatków — 62 miliardów 
876 milionów zł. Nadwyżka docho
dów nad wydatkami wynosi 
milionów złotych.

Pomyślne wykonanie 
budżetu na r. 1951

Analizując wykonanie budżetu za r. 
1951 min. Dąbrow’ski stwierdza, że 
zaplanowane w r. ub. dochody zosta 
ły osiągnięte według prowizorycz
nych danych w 102,5 proc., zaś wy
datki nie osiągnęły pełnych 100 proc, 
i wynoszą średnio 95 proc, w stosun
ku do planu. Pomyślny przebieg wy
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POPRAWA WłMljW PRACY i PŁACY
w górnictwie węglowym
Ochwafa Prezydium ^ządu

Prezydium Rządu podjęło nową, doniosłą uchwałę w sprawie popra
wy warunków pracy i płacy w kopalniach węgla kamiennego. Uchwała 
nawiązuje do „Karty Górnika“, która zapewniła górnikom szczególne przy
wileje i uznanie, przyznając im do datkowe kwartalne wynagrodzenie, 
zależne od czasu pjacy w zawodzie górniczym, wysokie emerytury, dłuż
sze urlopy, odznaczenia państwowe, rozbudowę instytucji 
i kulturalnych.

W październiku r. ub. Rząd zde- ( nia 
cydował poprawę warunków płac dla 
górników i ładowaczy w przodkach, 
a także dla fachowców: cieśli, elek
tryków, mechaników 
na dole.

Uchwała Prezydium 
go br. oznacza dalszą, 
ną poprawę warunków 
cy w górnictwie węgla 
dalszy dowód uznania 
i zaszczytnej, ofiarnej 
pracy polskiego górnika.

Poprawa warunków płac dotyczy 
głównie zatrudnionych pod ziemią, 
w tej liczbie również robotników 
niewykwalifikowanych i wyraża się, 
w podniesieniu stawek i premii. i
- W celu stworzenia nowych bodź

ców dla usprawnienia organizacji 
pracy w kopalniach, wprowadza się 
premie za cykliczność. Celem nale
żytego wyróżnienia troskliwej obsłu
gi maszyn, od czego często zależy 
rytmiczna, harmonijna i wydajna 
praca w kopalni, a więc także za
robki górników, i wydobycie węgla, 
wprowadza się wysokie premie za 
bezawaryjną pracę maszyn.

Równocześnie uchwała ustala wa 
runki pobierania węgla deputatowe 
go przez górników, likwidując istnie 
jące w tym zakresie przerosty, jed
nak z zachowaniem zasady uprzywi 
lejowanego zaopatrzenia górników 
węgla kamiennego w opał deputato
wy.

Uchwała Prezydium Rządu obej
muje także szereg środków, zmierza
jących do dalszego polepszenia wa
runków bytowych górników, jak 
jjorganizowanie oddziałów zaopatrze-

zatrudnionych

Rządu z lute- 
bardzo poważ- 

pracy i pła- 
kamiennego, 
dla trudnej 
i wydajnej

socjalnych

kopalniach, 
dla uczniów

robotniczego na 
zwiększenie stypendiów 
szkół górniczych i zwiększenie ich 
zarobków w okresie praktyki itd.

konania budżetu w 1951 r. wiąże się 
ściśle z wykonaniem Narodowego 
Planu Gospodarczego w dziedzinie 
produkcji przemysłowej, której aku
mulacja decyduje o stronie dochodo 
wej budżetu.

Na pełne wykonanie akumulacji w 
gospodarce socjalistycznej w r. ub. 
decydujący wpływ miał poważny 
wzrost wydajności pracy zarówno w 
przemyśle jak i w przedsiębior
stwach budowlanych, na kolejach i 
w PGR-ach. Natomiast nie zostały 
w pełni osiągnięte wskaźniki w za
kresie kosztów własnych. Przeciętny 
wskaźnik obniżki kosztów w przemy 
śle wyniósł około 4,6 proc, zamiast 
zaplanowanych 5,7 proc. W tej dzie
dzinie — na niewykonanie planu po 
ważny wpływ miała niedostateczna 
mobilizacja na odcinku obniżania 
kosztów materiałowych.

Następnym czynnikiem, który przy
czynił się do wykonania budżetu była 
wzmożona dyscyplina oszczędnościowa 
w dziedzinie wydatków administracyj
nych, walka z przerostami etatów oso
bowych oraz eliminowanie w admini
stracji ogólnej i gospodarczej wydat
ków zbędnych lub niekoniecznych. Wy
razem tego jest niepełne wykorzystanie 
budżetu po stronie wydatkowej.

Poważna poprawa nastąpiła również 
na odcinku planowania finansowego.

prowadzenia rachunkowości oraz spra
wozdawczości finansowej.

Ważnym czynnikiem dla wykonania 
budżetu był fakt, że prezydia rad na
rodowych wykonały swoje zadania na 
odcinku realizacji budżetów tereno
wych, osiągając ogółem dochody w 108 
proc, i zmniejszając wyda+ki do mniej 
więcej 94 proc, sum preliminowanych.

Zadania budżetu na r. b.
Zadaniem budżetu na 1952 r. — 

stwierdza min. Dąbrowski — jest u- 
trwalenie pełnej równowagi finansowej 
w naszej gospodarce narodowej, a jed
nocześnie zapewnienie całkowitego sfi
nansowania wszystkich zadań przewi
dzianych w Planie Gospodarczym w 
III roku planu 6-letniego.

Podstawowa część wydatków bud
żetu Państwa na 1952 r. przeznaczo
na jest na sfinansowanie dalszego 
rozwoju gospodarki narodowej i u- 
rzadzeń socjalno-kulturalnych. PRZE 
SZŁO 2/5 BUDŻETU, TJ. PONAD 
26 MILIARDÓW ZŁ PRZEZNACZA 
SIĘ NA GOSPODARKĘ NARODO
WĄ, ZAŚ NA URZĄDZENIA SO
CJALNO - KULTURALNE ŁĄCZNIE 
Z INWESTYCJAMI — PRZESZŁO 
1/4 CZĘŚĆ BUDŻETU, T.J. PONAD 
16 MILIARDÓW ZŁ.

(Dalszy da?, na str. 5)

dni poPo zaledwie kilkutygodniowym sprawowaniu władzy — i w 3 
zakończeniu konferencji atlantyckiej w Lizbonie — kolejny rząd „amery
kański'1 we Francji upadł. Głęboką przyczyną' upadku gabinetu Faure'a — 
jest oburzenie narodu francuskiego na politykę zdrady narodowej, na po
litykę wskrzeszania Wehrmachtu i przygotowań do wojny, dyktowanych 
przez Waszyngton.

Na zdjęciu robotnicy zakładów „Schmid i Brunston" wywieszają trans 
parenty, protestujące przeciw polityce remilitaryzacji Niemiec zachodnich 
i przeciw okupowaniu zakładów przez policję. (O upadku rządu Faure'a 
czytaj na str. 3 artykuł pt,: „Faure zbiera pierwsze owoce Lizbony”).

Foto CAF.

St. Zjednoczone idą śladami Hitlera i Goebbelsa

Rząd i naród polski potępiają
prowokacyjną kampn'ą ÜSA w sprawie Katyma

Rząd R. P. ogłosił następujące oświadczenie:
Od kilku miesięcy propaganda a- 

merykańska stara się nadać rozgłos 
pokazowym zebraniom tzw. „Spec
jalnej Komisji Izby Reprezentantów 
dla Sprawy Katynia“. Zainscenizowa 
nie tej farsy i rozpętanie wokół niej 
kampanii, której cele prowokacyjne 
są oczywiste, jest jednym z ogniw 
ogólnej akcji propagandowej 
St. Zjednoczonych, będącej 
agresywnych przygotowań 
nych.

Za kulisami tej kampanii 
toryczni protektorzy neohitlerowskich 
dążeń odwetowych, wrogowie poko
ju, demokracji i narodu polskiego— 
tacy jak p. Bliss Lane, który zaj
mując stanowisko ambasadora St. 
Zjednoczonych w Warszawie nie za 
wahał się osobiście brać udziału w 
organizowaniu akcji, skierowanych 
przeciw Państwu Polskiemu i jego 
niepodległości, a po powrocie do St. 
Zjednoczonych specjalizuje 6ię w 
rzucaniu nikczemnych oszczerstw na 
Polskę i Zw. Radziecki, podobnie 
jak członek „Specjalnej Komisji“ p. 
0‘Końsky, związany w okresie dru
giej wojny światowej z agenturami 
hitlerowskimi w St. Zjednoczonych.

Powołanie „Komisji Specjalnej“ 
zbiega się w czasie z przeznaczeniem 
przez Kongres St. Zjednoczonych 100 
milionów dolarów na działalność dy 
wersyjno-szpiegowską m. inn. w Pol 
sce i stanowi część składową tej sa

Naród francuski odrzuca amerykańską polityko wojny

rządu 
częścią 
wojen-

stoją no

Łudzą się ci, którzy sądzą, źe prę 
wokacja ta osiągnie jakikolwiek z 
zamierzonych celów. Mordercom-dzie 
ci i kobiet koreańskich nie uda się 
ukryć winy hitlerowskich morderców 
z Katynia, ani też zrehabilitować ich 
w celu wykorzystania dla nowych 
zbrodni.
Naród polski patrzy z obrzydzeniem 

na próby amerykańskich kół rządzą
cych posługiwania się zatrutą bronią o 
dziedziczoną po Goebbelsie, próby zmie 
rzające do zatarcia śladów zbrodni hit 
lerowskich i do nikczemnego szczura

przeciwko narodom Zw. Radzieckiego, 
które dźwigały na swych barkach 
główny ciężar walki o rozgromienie 
hitleryzrnu. Każdy Polak .bdftbsi się z 
Oburzeń rem i wstrętem do tych - osz
czerstw i. prowokacji, do cynicznych 
prób żerowania na tragicznej śnrerci 
tysięcy obywateli polskich poniesionej 
z ręki hitlerowskich morderców.

Rząd i naród polski jak najostrzej 
potępiają tę prowokacyjną akcję St. 
Zjednoczonych wymierzoną przeciwko 
krajom miłującym pokój, przeciwko 
tym narodom, które najwięcej ucier
piały od najazdu i zbrodni hitlerow
skich.

Ludobójstwo idzie w parze z prowokacją

jest 
Kłam 
zosta 
przez

Paul Reynaud
Upadek rzqdu Faure’a 
Na widowni

PARY2 (PAP). W nocy z czwartku 
na piątek rząd Faure‘a otrzymał votum 
nieufności i podał' się do dymisji. Dy
misja lostała przyjęta.

Pod naciskiem wzbierającej fali pro
testów wielu deputowanych w partii 
Fauer‘a głosowało przeciwko propozy
cjom rządowym, przewidującym pod
wyższenie podatków o 15 proc, w celu 
pokrycia dodatkowych wydatków na 
zbrojenia

Nowy budżet zbrojeniowy, przedsta
wiony parlamentowi przez Faure'a, o- 
pracowany został przez amerykańskie 
kierownictwo bloku atlantyckiego i za
twierdzony na sesji Rady paktu atlan
tyckiego w Lizbonie. Budżet ten prze
widuje bezpośrednie wydatki zbrojenio
we w wysokości 1.400 miliardów fr. 
oraz dalsze znaczne wydatki zbrojenio
we, ukryte w rozmaitych pozycjach bud 
żetu, kosztem obniżenia wydatków na 
ubezpieczenia społeczne, podwyższenia 
taryfy kolejowej i opłat za świadczenia 
i artykuły pierwszej potrzeby.

Ża rządem wypowiedziało się 283 
deputowanych, a przeciwko — 309. 
Zasługuje na uwagę okoliczność, że 
deputowani socjalistyczni poparli an 
tyrobotniczy, wojenny budżet Fau- 
re‘a.

Prasa donosi, że prezydent 
powierzył Paul Reynaud misję 
rżenia nowego rządu. W związku 
dziennik „Ce Soir“ pisze, że powrót 
Reynaud na stanowisko premiera był
by powrotem do haniebnej 
zdrady narodowej.

Sekretarz Francuskiej Partii 
stycznej Jacques Duclos, wraz 
gacją parlamentarnej grupy 
stycznej, został przyjęty przez 
denta Auriola w ramach konsultacji, 
jaką prezydent odbywa z przedstawicie 
lami najważniejszych ugrupowań w wy 
padku kryzysu

Po audiencji 
czył:

Rząd Faure’a 
ponieważ kontynuował politykę swych 
poprzedników Również nowy rząd, któ 
ry powstanie na miejsce rządu Faure’a 
— upadnie, jeżeli w dalszym ciągu 
prowadzić będzie politykę wywołującą 
protest narodu francus'dego.

Opór narodu chce się złamać przez 
wprowadzenie faszyzmu dó Francji. 
W tym stanie rzeczy lud Francji mu 
si wystąpić aktywnie i zjednoczyć się 
w walce o niezawisłość narodową, o 
taką politykę, która odpowiada inte
resom Francji.

Auriol 
utwo- 
z tym

polityki

Komuni 
z dele- 

komuni- 
prezy-

rządowego.
Jacques Duclos oświad-

nie mógł się utrzymać,

mej przestępczej akcji, skierowanej 
przeciwko pokojowi świata.

WYMORDOWANIE W KATYNIU 
TYSIĘCY OFICERÓW I ŻOŁNIE
RZY POLSKICH BYŁO DZIEŁEM 
ZBRODNIARZY HITLEROWSKICH, 
którzy obok zbrodni katyńskiej po
pełnili setki podobnych zbrodni na 
ziemi polskiej i radzieckiej.

Zbrodnia katyńska była ogniwem 
akcji hitlerowskiej, stawiającej 
sobie za cel fizyczną ekstermina
cję narodu polskiego, realizowanej 
konsekwentnie w okresie okupacji. 
Zbrodnia katyńska była dziełem 
tych ludobójców hitlerowskich, któ 
rych władze amerykańskie dzisiaj 
zwalniają z więzień, biorą na służ 
bę dla przygotowywania nowych 
zbrodni przeciwko narodowi pol
skiemu i wszystkim narodom miłu
jącym pokój.
Naród polski, który na własnym 

doświadczeniu poznał hitlerowskie 
metody mordowania stosowane w 
Oświęcimiu, Majdanku i wielu in
nych obozach śmierci, znajdujących 
się na polskiej ziemi, od początku 
nie miał żadnych wątpliwości, że 
potworna zbrodnia katyńska 
dziełem zbirów hitlerowskich, 
stwa propagandy hitlerowskiej 
ły ostatecznie przygwożdżone
dowody nagromadzone i niezbicie u- 
stalone w obecności przedstawicieli 
polskich przez radziecką „Komisję 
Specjalną dla ustalenia i zbadania 
okoliczności 
wojennych, 
niemieckich 
skich.

Cały świat wydał wyrok na hitle
rowskich morderców z Katynia, po
dobnie jak wydał wyrok na wszyst
kie potworne ich zbrodnie w obozach 
koncentracyjnych, w tysiącach miast 
i wsi okupowanej Europy. 
Ludobójstwo idzie w parze z prowo

kacją. W 1943 r. Goebbels usiłował po
służyć się trupami ofiar hitleryzmu dla 
potwornej prowokacji przeciw Zw. Ra
dzieckiemu, którego armia druzgotała 
wtedy hitlerowską machinę wojenną. W 
1952 r. przestępczy chwyt goebbelsow- 
ski usiłują wznowić ci, którzy dokonują 
w Korei masowych mordów na jeń
cach wojennych podobnie jak hitlerow
cy, ci, którzy przygotowują nową zbrod 
niczą wojnę światową. Przy pomocy 
wznowienia prowokacji katyńskiej chcą 
oni odwrócić uwagę narodów świata od 
odbudowywania przez nich neo-hitle- 
rowskiego Wehrmachtu jako amerykan 
skiego narzędzia przeciwko pokojowi 
świata.

Już w 1943 r. propagandzie hitlerow 
skiej popartej usłużnie przez „londyń
ską“ klikę reakcyjną emigracji polskiej 
nie udało się oszukać opinii świata, ani 
opinii narodu polskiego. Nawet sami 
twórcy tej prowokacji — Goebbels i 
Frank — nie mogli nie przyznać, że 
prowokacja ich nie znalazła oddźwięku 
w narodzie polskim. Tym bardziej nie 
znajduje go nowa wersja tej prowoka
cji w amerykańskim wydaniu.

rozstrzelania jeńców 
oficerów polskich przez 

najeźdźców faszystow-

O ŚWIADCZENIE Rządu RP przy 
gważdźa prowokację, którą — 

wraz z metodami ludobójstwa — 
przejęli od swych mistrzów hitle
rowskich amerykańscy protektorzy 
Guderiana i Adenauera.

Każdego po polsku myślącego Po 
laka uderzyć musiało pytanie: dla
czego właśnie teraz i właśnie w Sta 
nach Zjednoczonych odgrzebano plu 
gawą, antyradziecką prowokację 
Goebbelsa? Odpowiedź narzuca się 
sama — prosta i nieodparta. Dla
tego, że panowie z Waszyngtonu, że 
rujący — niczym hieny —- na ludz
kim cierpieniu, właśnie teraz gorącz 
kowo montują nowo-hitlerowski 
Wehrmacht. Dlatego, że właśnie te
raz masowo zwalniają z więzień 
ostatnie grupy hitlerowskich zbrod
niarzy z Oświęcimia, Treblinki i Ka 
tynia. Dlatego, że przygotowując no 
vvą wojnę hitlerowską, wypróbowują 
hitlerowskie metody ludobójstwa w 
Korei.

W ten właśnie sposób — wznawia
jąc starą, potworną prowokację ka
tyńską, o której Goebbels Pisze, że 
Hitler był z niej „bardzo zadowolo
ny“ — amerykańscy mordercy kobiet 
i dzieci Korei, amerykańscy atomow- 
cy i siewcy dżumy odwrócić chcą 
uwagę od własnych zbrodni wybielić 
chcą swych nowych sojuszników- 
hillerowców i przesłonić przygoto
wania do wojny napastniczej prze
ciw narodowi polskiemu i narodom 
Związku Radzieckiego, które najwię
cej od zbrodni hitlerowskich ucier
piały.

YSTARCZY przyjrzeć się człon- 
kom Komitetu organizującego 

nowohitlerowską, amerykańską pro
wokację katyńską, by niezwłocznie 
rozszyfrować jej cel i charakter.

Bliss-Lane, zacięty wróg narodu 
polskiego, który jako wielce osobli
wy „ambasador“ wsławił się współ
pracą z podziemiem w Polsce, Kon- 
gresman O’Konsky, zbrukany byzne- 
sem z hitlerowcami. I dodajmy jesz
cze: przedstawiciel wywiadu amery
kańskiego generał William J. Don- 
novan oraz osławiony Allen W. Dul- 
les, przed wojną związany z niemiec- 
ko-amerykańskim bankiem Schroede
ra, a pod koniec wojny — z admira
łem Canarlsem, szefem hitlerowskie
go wywiadu,

537 ba- 
którego 
zdema- 

Specjal- 
okolicz-

Oto dobrane towarzystwo, które 
podjęło się wznowienia prowokacji, 
sfabrykowanej — na rozkaz Hitlera 
i Goebbelsa — przez „sztab 
talionu roboczego“. Sztab, 
bestialską robotę całkowicie 
skowała Radziecka Komisja 
na dla ustalenia i zbadania
ności rozstrzelania jeńców wojennych, 
oficerów polskich, przez niemieckich 
najeźdźców faszystowskich.

„Prowadzimy propagandę wokół 
sprawy katyńskiej według wszelkich 
zasad sztuki“ — pisał jej twórca i 
reżyser Goebbels. Ale tenże Goebbels 
i herr generalgouverneur Frank 
stwierdzali z rozpaczą, że ich nik
czemna propaganda nie chwyta. 
Ani w Polsce, ani w świecie. Ludz
kość zbyt dokładnie poznała ludo
bójców z Oświęcimia, by uwierzyć 
w ich nieudolną prowokację. Taki 
sam „sukces“ odnoszą ludobójcy z 
Korei.

D czasu „pożaru Reichstagu“ wiado 
mo, iż ludobójstwo idzie w parze z 

prowokacją. Ale od czasu pożaru hitle 
rowskiej Reichskanzlei, pod której gru 
zami zginął Hitler i Goebbels — auto
rzy prowokacji katyńskiej — wiado
mo, że ludobójcy nigdy nie osiągają 
swoich celów, MIMO prowokacji.

Gdyby nawet cały Kongres USA 
wdział błazeńskie worki Ku-klux- 
klanowe, w jakie panowie z Waszyngto
nu ubrali swego koronnego „świadka“, 
swego van der Lubbego — nie osłonią 
się przed gniewem i odrazą narodów 
świata, a przede wszystkim narodu 
polskiego.

Kogóż to chcą oszukać panowie z 
Waszyngtonu, uzbrajający Guderia- 
nów i Speidlów do pochodu przeciw 
Polsce — na „niemiecki wschód“? Za 
jakąż to maską chcą ukryć swe wilcze 
kły śmiertelni wrogowie narodu pol
skiego — amerykańscy i niemieccy hi
tlerowcy?

oprowadza tych panów do wście- 
kłości braterska przyjaźń polsko- 

radziecka — gwarancja niepodległego 
bytu i całości Polski, nieprzebyta zapo
ra dla Guderianów i Eisenhowerów. 
Naród polski doskonale przyczyny wa 
szyngtońskiej wściekłości rozumie — i 
dlatego na amerykańskie wznowienie 
prowokacji Goebbelsa odpowiada tak 
samo, jak odpowiadał swego czasu 
Goebbelsowi: bezmierną wzgardą.

B. W.
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Górnik Błaut-pierwszy w przemyśle węglowym
wykonał zadania Planu 6-leiniego Ośrodki Maszynowe zawierają umowy na orką i siew

28 lutego br. z kopalni „Niwka“ nadszedł meldunek o wspaniałym sukcesie 
przodującego rębacza chodnikowego Dąbrowskich Zakładów Przemysłu Węglo
wego — Szczepana Błauta, który pierwszy w przemyśle węglowym wykonał za
dania Planu 6-letniego.

Szczepan Błaut jest starym doświad
czonym górnikiem, pracującym już 25 
lat w kopalni „Niiwka“. Ćwierćwiecze je
go pracy zawodowej zbiegło się z przed 
terminowym wykonaniem zadań Planu 
6-letniego. Szczepan Błau/t za wybitne 
osiągnięcia we współzawodnictwie odzna 
czony został Brązowym i Złotym Krzy
żem Zasługi oraz odznaką Przodownika 
Pracy.

Kończąc realizację zadań ostatniego 
roku Planu 6-letniego S. Błaut wyko
nał plan ostatniej dekady w 512,7 
proc.

O zwycięskim wykonaniu zadań pię
ciu lat Planu 6-letniego, zameldował 
rębacz chodnikowy kopalni „Sośnica“ 
Wł. Bożek. W styczniu i lutym br., mi
mo trudniejszych warunków geologicz
nych Bożek osiągał średnio 258 proc, nor 
my.

W koplani „Sośnica“ realizację zadań 
5 roku Planu 6-letniego kończą również 
rębacze chodnikowi — G. «Hanas, A. 
Ciuk i Józef Dobrowolski.

21 lutego br. realizację zadań ostat
niego roku Planu 6-letniego rozpoczę 
li dwaj przodujący rębacze chodniko
wi koptalni „Pstrowski“ — W. MISIOR 
1 J. WÓJCIK. Realizację zadań piątego 
roku Planu 6-letniego kończy w tej 
kopalni przodujący rębacz na chodni
ku J. GAWOREK, który osiąga ostat
nio 252 proc, normy.

Sukcesy mas pracujących 
Warszawy

29 lutego w zakładach produkcyjnych 
gtolicy podsumowano wyniki realizacji

planu za luty. Te zakłady, a Jest ich 
zdecydowana większość, w których 
trwała przez cały miesiąc produkcyjna 
mobilizacja załogi i kierownictwa, zamel 
dowały nie tylko o pełnym wykonaniu 
planu lutowego, lecz i o jego przekro
czeniu. Jest jednak kilka zakładów, któ 
re wskutek osłabienia tempa walki nie 
osiągnęły 100 proc, planu.

Przodujący 
talowego w 
im. Komuny 
plan lutowy 
wysokie przekroczenie planu — jest 
przede wszystkim wynikiem socjali
stycznego stosunku do pracy prawie 
wszystkich robotników fabryki.

styczniu fabryka nie wykonała w 
pełni planu.

Zakłady lm. „22 Lipca* zrealizo
wały plan lutowy do 27 lutego. Prze
kroczyło również plan wiele innych 
fabryk warszawskich.

zakład przemysłu me- 
Warszawie — Zakłady 
Paryskiej — wykonał 
w około 125 proc. To

29 lutego w Zakładach im. Gene 
rała Świerczewskiego 
100 proc, planu, 
pewna nadwyżka.

Jest to poważny 
kierownictwa, tym

wykonano 
Istnieje nawet

sukces załogi i 
bardziej, że w

Natomiast Zakłady im. Kasprzaka 
nie mogły złożyć meldunku o wyko 
naniu planu. Zadania lutowe w fa
bryce tej nie zostały w pełni zreali 
zowane, ponieważ kierownictwo tech 
niczne za mało uwagi zwróciło na 
zagadnienia organizacji pracy.

Również podstawowa organizacja 
partyjna i rada zakładowa niedosta
tecznie walczyła o zmianę stylu pra 
cy Zakładu i dopiero obecnie fabry 
ka przystąpiła do naprawiania błę
dów.

Nie zrealizowała w 100 proc, planu 
lutowego Fabryka Platerów. Już w 
IV kwartale ub. r. wiadomo było, że 
zmienione będą materiały, niezbęd
ne do wykonywania produkcji. Pro
dukcja platerów przy użyciu nowych 
materiałów wymagała pewnych po
prawek w urządzeniach — przepro
wadzenie ich zostało jednak zanied
bane..

Uchwała Prezydium Rządu w sprawie wiosennej kampanii siewnej mo
bilizuje chłopów, robotników rolnyoh, traktorzystów, mechaników warszta
tów naprawczych do jak najstaranniejszego 1 terminowego przygotowa
nia się do nadchodzącego sezonu robót polnych. Nad sprawnym prze
biegiem tych przygotowań czuwają prezydia rad narodowych.

W warsztatach remontowych POM, 
SOM i PGR oraz w warsztatach Tech 
nicznej Obsługi Rolnictwa trwają w 
całej pełni prace nad terminowym 
przygotowaniem traktorów i maszyn 
rolniczych. Równolegle z tymi pra
cami ośrodki maszynowe zawierają 
umowy na prace wiosenne z gospo
darstwami chłopskimi i spółdzielnia
mi produkcyjnymi oraz z zespołami 
zagospodarowania odłogów. Do przy
gotowań wiosennych czynnie włącza 
się młodzież ZMP-owska.

W woj. krakowskim, dzięki współ
zawodnictwu pracy, załogi POM i 
SOM wyremontowały już około 90 
proc, maszyn, przeznaczonych do prac 
wiosennych.

W SOM-ach woj. olsztyńskiego or
ganizuje się narady produkcyjne, ma
jące na celu zmobilizowanie załóg 
do przyspieszenia remontów zimo
wych. Pracownicy SOM podejmują 
zobowiązania produkcyjne.

Najwięcej zamówień na wiosenne 
prace zebrały dotychczas SOM-y wo-

krakowskim SOM-y za- 
proc. planowanych umów 
siewnikamL Najwięcej u- 
orkd zawarły dotychczas

Wojna w Korei rozwiała mit o potędze USA

11 tys. żołnierzy—419 samolotów—B4 okręty
stracili agresorzy w ciągu dwóch miesięcy br.

Zjazd przedstawicieli
terenowych władz budowlanych

29 lutego rozpoczął obrady zjazd 
przedstawicieli wydziałów budowla
nych wojewódzkich rad narodowych 
oraz wojewódzkich Żarz. Budowla
nych Przeds. Powiatowych. 4

W obradach wzięli m. inn. utóał: 
min. Budownictwa Miast 1 Osiedli 
— Piotrowski, wicemin. Rolnictwa 
Kuhl, przedstawiciele Prezydium Ra 
dy Ministrów, KC PZPR, Min. Finan 
sów i Gospodarki Komunalnej.

Celem zjazdu jest, wobec wzrasta
jących zadań terenowego aparatu wy 
konawczego budownictwa, pogłębie
nie współpracy kierownictwa tego a- 
paratu z naczelnymi władzami bu
downictwa w planowaniu zabudowy 
milast 1 wsi, w nadzorze architekto
nicznym nad wykonywanymi inwe
stycjami.

MOSKWA (PAP). — Dziennik „Krasnaja Zwieada“ zamieszczając 
przegląd działań wojennych w Korei stwierdza, że w końcu ub. r. dowódz
two amerykańskich wojsk interwencyjnych przedsięwzięło na szeroką 
skalę operacje, w celu zniszczenia głównych linii komunikacyjnych 
wojsk ludowych. Operacja ta zakończyła się całkowitym fiaskiem — siły 
amerykańskie zostały znacznie osłabione 1 dowództwo nie zdecydowało 
się na rozpoczęcie planowanej uprzednio ofensywy zimowej.

W styczniu i lutym br. wojska 
amerykańskie przeprowadzały na 
froncie koreańskim tylko operacje o 
znaczeniu lokalnym. Wszystkie ataki 
amerykańskie zostały odparte, przy 
czym interwenci poni iśli poważne 
straty.

Gen. van Fleet muslał przyznać, 
że w styczniu wojska ludowe zni
szczyły 339 samolotów am erj kań
skich. W lutym, według niepełnych 
jeszcze danych, strącono ok. 80 sa
molotów nieprzyjacielskich. W okre* 
sie od 1 do 31 stycznia, wojska 
interwencyjne straciły przeszło 11

KRÓTKIE SPIĘCI A

KARUZELA
Premier Faure, zdoławszy na krót

ko przed swym upadkiem oderwać się 
od dramatycznej debaty w Zgroma
dzeniu Narodowym, znalazł chwilę 
wytchnienia na obiedzie, wydanym 
przez „Fundację Ameryki Łacińskiej“ 
w Paryżu. Nie obeszło się bez mowy. 
Najcelniejszy jej fragment brzmiał 
następująco:

„Jeśli FRANCJA w ciągu ostat
nich lat zmieniała często swoich 
premierów, to jednak ZACHOWA
ŁA TENDENCJĘ, aby w rządzie po
zostawali CI SAMI MINISTROWIE. 
Powodowało to PEWNĄ STABILI
ZACJĘ W KRAJU, rzadko docenia
ną przez zagranicę“.
Niesłuszna pretensja, ex-Ekscelen- 

cjo! Zagranica na ogół doskonale zda- 
je sobie sprawę z tego, że we Francji 
eo 5 miesięcy, a niekiedy i CO 5 TY
GODNI następuje kryzys rządowy, 
po czym — zgodnie z regułą szanują-

cej się demokracji burżuazyjnej 
premier idzie... w ministry, a mini- 
stry kolejno, systemem rotacyjnym, 
łapią się za tekę premiera. Miejmy 
nadzieję, że i tym razem przypadnie 
ex-premierowi jakiś gustowny fote
lik...

Oczywiście, taka świadoma KARU
ZELA GABINETOWA gwarantuje 
„pewną stabilizację w kraju“. Miano
wicie: utrwala pozycję FINANSOWO- 
TOWARZYSKĄ ok. 40-u osób, wcho
dzących każdorazowo w skład rządu. 
Osób niemal zawsze tych samych. 
Wprawdzie osoby te nie mają nic 
wspólnego z „tendencją Francji, ale 
za to reprezentują interesy tych sa
mych „200 rodzin“ (wielkiej burżua- 
zji) i tym łatwiej dają się prowadzić 
NA PASKU WALL STREET. I z tego 
także zdaje sobie sprawę zagranica. 
Równie dobrze, jak Francja praw
dziwa.

tys. żołnierzy, 57 człogów i 64 okrę
ty. Wojska ludowe zdobyły 20 stat
ków desantowych.
Artykuł przypomina, że nieprzyja

ciel stracił podczas ofensywy letniej 
i jesiennej 135 tys. żołnierzy. Wielkie 
straty na froncie koreańskim przy
czyniły się do dalszego obniżenia mo
rale wojsk amerykańskich w Korei. 
Wojna w Korei rozwiała mit o potę
dze amerykańskiej techniki wojen
nej.
Kompromisowe 
propozycje strony ludowej

PEKIN (PAP). — Na ostatnim po- 
siedzeniu w Panmundźon przedsta
wiciel delegacji koreańsko-chińskiej 
płk. Czan Czun-san złożył oświad
czenie, w którym potępił umyślne 
przeciąganie rokowań przez delega
cję amerykańską. Stwierdził on, że 
rozmowy na temat trzeciego punktu 
porządku dziennego trwają już od 
trzech miesięcy ponieważ Ameryka
nie wysuwają wciąż nowe bezpod
stawne żądania.

23 lutego delegacja koreańsko-chiń- 
ska złożyła następujące kompromiso
we propozycje:
IW sprawie zamiany oddziałów 

wojskowych znajdujących się w

Pierwszy w Polsce
zaoczny Wydział Samochodowy

CUSZ uruchomił przy Technikum 
Mechanicznym w Warszawie pierwszy 
w Polsce zaoczny Wydział Samochodo
wy. Obecnie uczy się na nim m. in. 35 
robotników z FSO na Żeraniu. Wśród 
nich jest wielu przodujących robotni
ków.

EMIGRANDA
Wbrew tradycji, radio „Wolna Eu

ropa“ tym razem dało świadectwo 
prawdzie. W sposób trochę mglisty, 
ale jednak!... Oto w sprawozdaniu z 
nieudanego występu Mikołajczyka w 
paryskim procesie „międzynarodówki 
adrajców“ radio „Wolna Europa“ 
oświadcza oficjalnie:

„MIKOŁAJCZYK zeznał, źe chłop 
ska organizacja międzynarodowa, 
której jest prezesem, OTRZYMUJE 
POMOC od prywatnych dawców 
amerykańskich, przede wszystkim— 
OD KOMITETU WOLNEJ EU
ROPY“.
Innymi słowy — Mikołajczyk Jest 

NA ŻOŁDZIE AMERYKAŃSKIEJ 
ORGANIZACJI DYWERSYJNEJ, któ
ra z ramienia Departamentu Stanu

JAIKO KOLUMBA

współpracuje z neohitlerowsklml or
ganizacjami w Trizonii oraz ze zgrają 
zdrajców emigranckich różnej naro
dowości.

Zaprawdę, zaprawdę, miał słuszność 
ozonowy propagandzista, EMIGRAND 
KLAUDIUSZ HRABYK, gdy pisał 
Gstatnio w „Dzienniku Polskim“, że

„Mikołajczyk stal się REPREZEN
TANTEM OBCYCH INTERESÓW, 
którą to funkcję wykonuje z całą 
starannością i gorliwością, nie da
jąc się w tym nikomu wyprzedzić“. 
Nutka rozgoryczenia, pobrzmiewa

jąca pod koniec tej wypowiedzi, jest 
uzasadniona. Niedola Hrabyka polega 
zapewne na tym, że... funt to nie 
dolar. PAL.

Korei strona ludowa proponuje, aże
by liczba żołnierzy i oficerów przy
bywających do Korei dla zluzowania 
znajdujących się tam wojsk nie prze
kraczała 35 tys. ludzi miesięcznie 
dla każdej ze stron

Każda ze stron powinna wyzna
czyć 5 portów znajdujących się 
zapleczu. Oddziały przybywające 
Korei dla zastąpienia znajduj ą-

2
na 
do 
cych się tam wojsk będą mogły stale 
przybywać tylko do tych portów. 
W portach tych będą czuwali człon
kowie Komisji Kontrolnej, składają
cej się z przedstawicieli państw neu
tralnych.

PŁk. Czan Czun-san podkreślił, że 
propozycje te uwzględniają w roz
sądnym stopniu żądania amerykań
skie i zaznaczył, że Amerykanie nie 
mogą żądać ustępstw tylko od dele
gacji koreańsko-chińskiej.

USA chcą uniknąć 
odpowiedzialności 
za zbrodnię

Na posiedzeniu oficerów sztabo
wych omawiających czwarty punkt 
porządku dziennego ity sprawę jeń
ców wojennych przedstawiciel strony 
ludowej oświadczył, że naród koreań
ski i naród chiński protestują sta
nowcza przeciwko bestialskiej ma
sakrze jeńców koreańskich i chiń
skich dokonanej 18 lutego br. przez 
Amerykanów na wyspie Kożedo.

Oficerowie amerykańscy oświad
czyli z całą bezczelnością, źe „ofiary 
incydentu na wyspie Kożedo były 
internowanymi, osobami cywilnymi“ 
i że wobec tego dowództwo wojsk 
ludowych rzekomo „nie powinno In
teresować się tą sprawą“.

Przedstawiciel strony ludowej 
zaznaczył, że delegacja koreańsko- 
chińska kategorycznie odrzuca wy
krętne „wyjaśnienia strony amery
kańskiej, których celem jest nie
udolna próba uniknięcia odpowie
dzialności za barbarzyńską masakrę 
na wyspie Kożedo“.

jewództw: białostockiego, poznańskie
go, łódzkiego i krakowskiego. SOM-y 
w tych województwach wyróżniają 
się również sprawnym przygotowa
niem maszyn i narzędzi rolniczych. 
W woj. łódzkim SOM-y zawarły z 
chłopami 60 tys. umów na prace 
siewne. Kierownictwa tych SOM-ów 
popularyzują w gromadach korzyści, 
jakie przynosi siew rzędowy.

Wiele SOM-ów zebrało już pełną 
ilość zamówień na prace siewni
kamL Do takich należą in. in. 
SOM-y w powiatach: kutnowskim 
i piotrkowskim, które zbierają o- 
becnie zamówienia ponadplanowe. 
W woj. 
warły 55 
na prace 
mów na
SOM-y woj. lubelskiego.
Stosunkowo słabo przebiega zawie

ranie umów na prace połowę przez 
SOM-y w województwach: koszaliń
skim, warszawskim, olsztyńskim oraz 
w niektórych powiatach woj. wro
cławskiego. Winę ponoszą PZGS-y i 
GS-y, które za mało interesują się 
pracą tych ośrodków.

Czynny udział w przygotowaniach 
do wiosennej kampanii siewnej bie- 
rze młodzież ZMP-owska. ZMP-owcy 
z PGR Koryta w pow. łęczyckim 
zorganizowali brygadę szybkiego 
czyszczenia ziarna, która postanowiła 
doczyszczać o 170 kg więcej ziarna 
na godzinę, niż to przewiduje nor
ma.

Młodzież ZMP-owska z PGR Sław- 
kowo, w pow. Toruń, na zebraniu 
poświęconym przygotowaniom do wio 
sennej akcji siewnej, wezwała wszyst 
kich młodych pracowników PGR woj. 
bydgoskiego do współzawodnictwa w 
pracach polowych.

Przystępując do współzawodnic
twa w siewach, młodzi robotnicy 
PGR Sławkowo zobowiązali się za
kończyć wiosenną akcję siewną na 
obszarze 203 ha w ciągu 10 dni. 
Traktorzyści — członkowie ZMP 
postanowili wykonywać po 4,5 ha 
orki średniej dziennie, zaoszczę
dzać na każdym ha 1,5 kg paliwa 
oraz roztoczyć socjalistyczną opie
kę nad maszynami. Młodzieżowa

brygada połowa postanowiła pod* 
nieść wydajność i ha o 1,5 ę,

Zespoły uprawowe 
zagospodarują odłogi

Prezydia rad narodowych opraco
wują obecnie plany i ustalają środ
ki pełnego zagospodarowania odło
gów 1 ugorów, co jest jednym z głów
nych zadań tegorocznej wiosennej 
kampanii siewnej. Odłogi przekazane 
będą do zagospodarowania zespołom 
uprawowym, indywidualnie mało 
i średniorolnym chłopom, spółdziel
niom produkcyjnym, PGR-om oraz 
zainteresowanym instytucjom i zakła 
dom.

Chłopi z tych gromad, w których 
znajdują się jeszcze ziemie nie zago
spodarowane lub odłogi, zgłaszają się 
do rad narodowych o przydzielenie 
im odłogów w bezpłatne użytkowa
nie. Wielu chłopów, pragnąc ułatwić 
sobie prace przy zagospodarowywa
niu odłogów, organizuje się w zespoły 
uprawowe i zawiera umowy z ośrod
kami maszynowymi na zaoranie i ob
sianie odłogów. Powstało już wiele 
takich zespołów. W woj. olsztyńskim 
chłopi zorganizowali ok. 500 zespo
łów uprawowych.

Do tworzenia zespołów zachęciły 
chłopów korzyści, jakie uzyskali oni 
z zespołowej uprawy odłogów w r. 
ub. Jeden z zespołów uprawowych, 
złożony z kilku gospodarzy gromady 
Staswiny w pow. Giżycko, zebrał w 
r. ub. z uprawionych przez siebie 
15 ha odgołów ok. 220 q zboża.

Umowa między Polską a GSR
6 wymianie towarowej na 1952 r.

W wyniku rokowań, przeprowadzo
nych w duchu przyjaznej współpracy 
i wzajemnego zrozumienia, podpisa
no 29 lutego br. w Warszawie umo
wę o wymianie towarów między 
Rzeczpospolitą Polską a Republiką 
Czechosłowacką na r. 1952.

Umowa przewiduje dostawy z Cze
chosłowacji do Polski różnych ma
szyn i urządzeń pi'zemyslowych, trak
torów, samochodów, autobusów, opon, 
łożysk kulkowych, maszyn i narzędzi 
rolniczych, chemikaliów, obuwia oraz 
szereg innych artykułów.

Eksport z Polski do Czechosłowa
cji obejmuje: węgiel, cynk, energię 
elektryczną, wagony, maszyny i urzą
dzenia przemysłowe, sól, chemikalia, 
gliny, dolomit i inne wyroby.

Umowę podpisali: wicemin. Handlu 
Zagr. RP C. Bajer i wicemin. Handlu 
Zagr. CSR R. Dvorak.
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Naród niemiecki domaga się
natychmiastowego zawarcia traktatu pokojowego

BERLIN (PAP). Prezydent NRD 
Wilhelm Pieck wygłosił w czwartek 
przemówienie na zebraniu pracowników 
fabryki żarówek w Berlinie, zorganizo
wanym przez fabryczny komitet obroń
ców pokoju.

Trzeci kombajn
w kopalni »Zabrze-Zachód«

W kopalni „Zabrze—Zachód'“ uru
chomiono przed planowanym termi
nem trzeci nowy kombajn węglowy 
typu „Donbas“. Kierownictwo kom
bajnu i młodzieżowej brygady kom
bajnowej objął młody górnik ZMP- 
owiec W. Winkler. Już w ciągu 
pierwszej dniówki roboczej młody 
kombajnista urobił węgiel z 25 me
trów frontu ściany

W kopalni „Zabrze—Zachód“ czy
nione są także przygotowania do uru 
chomienia 4 kombajnu.

Umowa o współpracy kulturalnej między Polską a NRD
Uchwały plenarnego posiedzenia Sejmu

Wilhelm Pieck wykazał, że tylko 
kraje obozu pokoju i demokracji, a 
przede wszystkim rząd Zw. Radzieckie
go i jego przedstawiciele, w ciągu ca
łego okresu powojennego konsekwen
tnie bronią życiowych interesów naro
du niemieckiego, domagając się przy
spieszenia zawarcia traktatu pokojo
wego z Niemcami i utworzenia zbędno 
czonych, demokratycznych, niezależnych 
i pokój miłujących Niemiec.

Mówca zdemaskował istotę ostatnich 
rokowań Adenauera, przeprowadzonych 
w Londynie i oświadczył, że w odpo
wiedzi na tę zdradziecką politykę cały 
naród niemiecki jednomyślnie domaga 
się natychmiastowego zawarcia przez 
cztery wielkie mocarstwa traktatu po
kojowego z Niemcami.

Nawiązując do odpowiedzi rządu ra
dzieckiego na prośbę rządu NRD w 
sprawie przyspieszenia zawarcia trakta
tu pokojowego z Niemcami, prezydent 
Pieck podkreślił, że udzielenie poparcia 
przez rząd radziecki — żądaniu naro
du niemieckiego jest zgodne z intere
sami milionów prostych ludzi wszyst
kich krajów Europy.

Cokolwiek można by powiedzieć o 
neohitlerowcach bońskich, jednego 
niesposób im odmówić: są pojętnymi 
uczniami Trumana, Achesona i Eisen
howera.

Panowie ci, drżący — jak wiado
mo — przed rewolucją, przecież do
konali dwóch rewolucji: w geografii 
i w słownictwie. Trumanoidzi zrobili 
mianowicie z Włoch, Turcji i Grecji 
państwa atlantyckie, a słowom „obro
na“ czy „wolność“ nadali sens dokład
nie odwrócony („obrona“ wojna; 

wolność“ rr niewola).
Nic też dziwnego, że subsydiowane 

przez Amerykanów — jak zresztą ca
ła reakcyjna prasa Trizonii — czaso
pismo „Schlesische Rundschau“ za
mieściło kilka dni temu nacechowany 
czysto atlantyckim duchem arty
kuł p. t.

„ŚWIATOWE NIEBEZPIECZEŃ
STWO REWIZJONIZMU POL

SKIEGO“
Pojętni uczniowie Trumana, Ache

sona i Eisenhowera, będących z kolei

pojętnymi uczniami Hitlera — po
jętni tedy do kwadratu hitlerowcy 
bońscy dowodzą czarno, bardzo czar
no na białym, że polskie ziemie nie 
leżą w Polsce, lecz w Niemczech (tru- 
mańska rewolucja geograficzna) i że 
to nie bońscy hitlerowcy, lecz, uwa
żacie, Polska grozi światu rewizjoniz- 
mem i ekspansją (rozszerzaniem się).

Nawet wam to na myśl nie przy
szło, prawda? A przecież to takie pro
ste!

Proste jak jajko Kolumba. Wystar
czyło tylko o tym pomyśleć...

Kolumb odkrył Amerykę, Ameryka 
Trumanów odkryła hitlerowskich od
wetowców. Odkryła i okryła szatą do
larowo-pruskiej bezczelności.

Na nieszczęście dla Trumana szata 
ta zestala dokumentnie rozwleczona 
i rozdarta na wszystkich pobojowi
skach Europy. Rozdziobały ją kruki i 
wrony. I nawet mister Truman nie 
okryje nią brzydkiej nagości Ade- 
nauera i Guderiana—

SŁAW.

Na posiedzeniu Sejmu Ustawodaw 
czego w dn. 29 lutego po wysłucha
niu referatu min. Dąbrowskiego o 
rządowym projekcie ustawy budźeto 
wej na 1952 r., przystąpiono do dal 
szego porządku obrad.

Sprawozdanie Komisji Spraw Za
granicznych o rządowym projekcie 
ustawy o ratyfikacji umowy o współ 
pracy kulturalnej między Rządem 
RP a Rządem NRD, podpisanej w 
Berlinie 8 stycznia 1952 r. — zło
żyła posłanka Sztachelska (PZPR).

Umowa jest dalszym etapem na 
drodze zacieśnienia przyjaźni między 
Polską a NRD i przewiduje bliską 
współpracę w dziedzinie literatury, 
nauki, sztuki, teatru, muzyki, filmu 

radia.
Pos. Sztachelska podkreśla, źe 

Polska Ludowa wykazała pełne 
zaufanie do rozwoju postępowych 
sił w narodzie niemieckim. Naród 
polski popiera walkę narodu nie
mieckiego o jego zjednoczenie oraz 
jego dążenia do zawarcia sprawie
dliwego traktatu pokoju. Umowa o 
współpracy kulturalnej między Pol 
ską a NRD leży w interesie obu 
stron i leży również w interesie 
obrony pokoju. Jest ona jeszcze 
jednym dowodem możliwości har
monijnego współżycia i współpra
cy narodów.
Po przemówieniu pos. Wende (SD) 

ustawę o ratyfikacji umowy o współ
pracy kulturalnej między Polską a 
NRD Sejm uchwalił jednomyślnie 
wśród oklasków całej Izby.

Pos. Pragierowa (PZPR) złożyła

i

sprawozdanie Komisji Spraw Zagra 
nicznych o rządowym projekcie usta 
wy o ratyfikacji konwencji otwartej 
do podpisu w Lakę Success 21 marca 
1950 r. w sprawie zwalczania handlu 
ludźmi i prostytucji.

Walka z ohydną dyskryminacją 
człowieka, która nadal jeszcze pano 
szy się w ustrojach wyzysku — sta 
ła się skuteczna po raz pierwszy w 
dziejach, dopiero w Zw. Radzieckim. 
— oświadczyła pos. Pragierowa. — 
Konwencja ma znaczenie głównie dla 
krajów kapitalistycznych, których sto 
sunki społeczne i gospodarcze two
rzą podstawy dla handlu ludźmi.

W Polsce, gdzie bezpowrotnie 
zniesiony jest wyzysk nie ma ona 
większego znaczenia praktycznego. 
Ratyfikacja tej konwencji przez 
Polskę jest jednak pożądana, po
nieważ stanowi konieczny waru
nek stosowania jej postanowień w 
krajach kapitalistycznych.
Sejm ustawę uchwaliŁ
Pos. Sobol (SD), złożył sprawozda 

nia Komisji Fiananßowo-Skarbowej 
o rządowym projekcie ustawy o zmia 
nie dekretu o podatku dochodowym 
oraz o rządowym projekcie ustawy 
o zmianie obowiązku społecznego 
oszczędzania. Projekty ustaw sta
nowią komasację przepisów z te
go zakresu, zawartych w usta
wie o obowiązku społecznym o- 
szczędzania i w dekrecie o podatku 
dochodowym. Jednolity system przy
czyni się znacznie do zwiększenia 
oszczędności w kosztach aparatu ad 
ministracyjnego.

Obie ustawy uchwalone zostały 
przez Sejm jednomyślnie.

W ostatnim punkcie porządku 
dziennego Izba zatwierdziła zmianę 
składu osobowego dwóch 
sejmowych komisji. 
Spraw Zagranicznych 
M. Wągrowski (PZPR) 
Planu Gospodarczego 
pos. J. Klecha (PZPR).

Na tym porządek dzienny posie
dzenia został wyczerpany. O termi
nie następnego posiedzenia nastąpią 
oddzielne zawiadomienia.

stałych 
Do Komisji 
wszedł pcs. 

a do Komisji 
i Budżetu —

Miasta włoskie
przeciwko okupacji USA

RZYM (PAP). 1 i 2 marca b.r. od
będzie się w Livorno konferencja przed 
stawicieli „miast okupowanych“.

Na konferencję przybędą delegaci 
miast, portów i okręgów przekształco
nych za zgodą rządu de Gasperiego w 
amerykańskie bazy wojenne. Uczestnicy 
konferencji omówią sprawę walki prze 
ciwko przekształcaniu Włoch w bazę 
wypadową amerykańskich agresorów.

Konferencję zorganizują postępowi 
uczeni, prawnicy, lekarze, działacze 
społeczni, pisarze i dziennikarze wło
scy.

♦ PARYŻ. Sytuscja w Tunisie w dal
szym ciągu zaostrza się. W odpowiedzi 
na represje kolonizatorów francuskich, 
ludność organizuje demonstracje i strajki. 
Komisja spraw zagranicznych Zgroma
dzenia Narodowego postanowiła wysłu 
chać wyjaśnień Schumana w związku ze 
zbrodniami kolonizatorów francuskich po
pełnionych na ludności cywilnej Tunisu.

♦ HAGA. 14 tu ,,-ochotników“ holen
derskich skierowanych ostatnio do Ko
rei — to przestępcy, którzy okradali woj 
skowe składy mundurowe i żywnościowe. 
Sąd wojskowy wymierzył im karę z za
wieszeniem pod warunkiem, że udadzą 
się na wojnę do Korei.
♦ BERLIN. Wskutek wydatków zbro 

jeniowych w budżecie Trizonii powstał 
miliardowy deficyt. Boński program fi
nansowania remilitaryzacji nazwano „in 
flacjonistycznym“.

TOKIO. 28 lutego podpisany został 
tzw. „układ administracyjny“ między St. 
Zjednoczonymi a Japonią. Podpisanie u 
kładu wywołało oburzenie szerokich 
warstw społeczeństwa japońskiego. Stron
nictwa opozycyjne ogłosiły oświadczenia,

stwierdzające, że układ jest sprzeczny Z 
konstytucją i narusza niezawisłość Ja
ponii.

SYDNEY. Parlament australijski u- 
chwalił projekt ustawy o ratyfikacji se
paratystycznego „traktatu pokojowego“ z 
Japonią nieznaczną większością 54 gło
sów przeciwko 46.

♦ ATENY. Przed ateńskim trybuna
łem wojskowym toczy się proces zainsce- 
nizowany przez władze monarcho - faszy
stowskie przeciwko 29 greckim działa
czom demokratycznym. Mimo całko
witego braku uzasadnienia „zarzutów** 
wysuniętych przeciwko oskarżonym pro
kurator zażądał kary śmierci dla 12 pa
triotów.

RZYM. Konsulat amerykański w 
Rzymie odmówił wydania wizy wjazdo- 

.do USA znanemu włoskiemu reżyse
rowi filmowemu Vittorio da Sica i auto
rowi scenariuszy — Zavettin;emu, zapro
szonym przez grupę producentów filmo
wych w Hollywood. Nie otrzymał również 
zezwolenia na wjazd do USA wybitny 
działacz teatralny Paone ponieważ w 1948 
r. był on kandydatem frontu ludowo-de
mokratycznego.



2 Y C I E w r
▼

Trasą polarnej wyprawy Kpt WIKTOR GORZĄDEK
Szyper dalekomorski

Zorza polarna wifa polskich rybaków
Do Gdyni powróciły trawlery rybackie s-t „Jupiter“, „Jowisz“ i 

„Polesie“, które po raz pierwszy w dziejach naszego rybołówstiua doko
nywały połowów za Kręgiem Polarny m — na Morzu Barentsa. Wyprawę 
zorganizował ,JDalmor“ oraz Morski Instytut Rybacki w celach do
świadczalnych i szkoleniowych. Daleki ten rejs przyniósł cenne infor
macje o łowiskach, dających rybę podczas „martwego sezonu“ na Mo
rzu Bałtyckim i Północnym, tzn. od 15 listopada do stycznia, oraz od 
15 maja do końca lipca. Wyprawa dowiodła wyśmienitego przygotowa
nia polskich załóg i sprzętu do pob ytu na wodach arktycznych, w trud
nych warunkach polarnej zimy. Zapoczątkowała ona nowy etap w roz
woju naszego rybołówstwa. Dzięki ogromnym inwestycjom, dzięki sie
dmioletniej, wytężonej pracy na tym odcinku polscy rybacy mogą prze
prowadzać połowy na najdalszych nawet wodach.

Poniżej drukujemy relację kpt Wiktora Gorządka, doświadczonego 
szypra i racjonalizatora, dowódcy rejsu trzech trawlerów, który opo
wiada o przebiegu i wynikach wyprawy.

m.
również 
prądów, 
trawie-

Gdynia, 29 listopada 1951 r.
I znów żegnamy port gdyński. 

Tym razem — na dłużej. Tak da
leko nie wybierała się dotychczas 
jeszcze nigdy żadna z polskich załóg 
rybackich, przyzwyczajonych do 
„przeczesywania“ Bałtyku od Zatoki 
Botnickiej po Skagerrak, nawykłych 
do walk ze sztormami Morza Północ 
nego, ale nie ryzykujących trudnej 
podróży za Krąg Polarny.

Przed wojną bowiem nie mieliśmy 
odpowiednich jednostek, ani wyszko
lonych załóg. Prywatni przedsiębior
cy rybaccy woleli najmować cudzo
ziemskich szyprów, niż kształcić mło 
dzież.

i

W zwi ązku z powieścią W. Lacisa „Ku u owemu brzegowi U

ist do redakcji dziennika „Prawdy"

Po wyzwoleniu , gdy zakupiliśmy 
wybudowaliśmy nowoczesne trawle
ry, gdy Państwowe Technikum Ry
bołówstwa Morskiego w Gdyni wy
puściło pierwszych absolwentów — 
mogliśmy zrealizować marzenia na
szych ojców i dziadów, rybaków 
Morza Bałtyckiego — mogliśmy wy
ruszyć na arktyczne wody.

Załogi s/t „Jupiter“, „Jowisz“ i 
„Polesie“ to przeważnie młodzi chłop
cy, w wieku 18—23 lat. Dowódców 
mają doświadczonych: kapitana Pasz
kiewicza, kapitana Muża i kapitana 
Dzwonkowskiego. Wyprawie towarzy
szy również obserwator Morskiego In
stytutu Rybackiego, mgr Andrzej Ro- 
pelewski.

Płynęliśmy w dość znacznych od
stępach ze względu na różną szyb
kość trawlerów, utrzymując jednak 
stałą łączność radiową i przekazując 
niemal codziennie wiadomości do 
Gdyni za po pośrednictwem radio
stacji „Jowisza“»

my na pokład, aby szkolili nasze załogi. 
Uczniowie rychło prześcignęli mistrzów 
Łowiono głównie dorsza, karmazyna i 
czerniaka na głębokości ok. 200

Podczas połowów badano 
temperaturę wody i siłę 
obserwowano sieci obcych
rów i prowadzono fachowe rozmowy 
z rybakami norweskimi. Przy okazji 
stwierdzono, że nasze sieci sizalowe 
(specjalny rodzaj silnego włókna) są 
nieco za słabe na warunki Morza 
Barentsa, ze względu na szybkosc 
prądu od 3,5 do 4,5 węzła oraz poło
wy na dużych głębokościach.

Połowy zakończyliśmy 24 grudnia. 
W dniu tym na wszystkich trawle
rach odbyły się uroczystości wigilij
ne: marynarze zasiedli wokół choi
nek, przybranych suszonymi rozgwiaz 
darni i innymi stworami morskimi. 
Przyświecała im wspaniała zorza po
larna.

W „Prawdzie“ z 25 lutego opublikowany został list grupy czytelników 
w sprawie powieści wybitnego pisarza łotewskiego — W. Lacisa pt. „Ku 
nowemu brzegowi“. List ten zamieszczamy poniżej:

Niedawno ukazał się w „Literatur- 
nej Gazecie“ (z 15 grudnia 1951 r.) ar
tykuł — korespondencja M. Zorina z 
Rygi pt. „Omówienie powieści W. La
cisa „Ku nowemu brzegowi“.

Jak wiadomo, powieść W. Lacisa 
ukazała się w 1951 roku w rosyjskim 
przekładzie w trzech numerach cza
sopisma „Zwiezda“.

W swojej korespondencji M. Zorin 
Informuje o dyskusji zorganizowanej 
przez Radę Artystyczną Łotewskiego 
Wydawnictwa Państwowego w Ry
dze, w czasie której powieść poddana 
została ostrej krytyce. Korespondent 
przytacza negatywne wypowiedzi 
uczestników dyskusji. Sam autor ko
respondencji pozornie wstrzymuje 
śię od wdawania się w dyskusję. Ale 
to tylko przebiegłość autora korespon
dencji, 3Y rzeczywistością sądząc we
dług doboru faktów i podkreślania 
pewnych momentów dyskusji, kores
pondent wyraża swoje własne nega
tywne poglądy na powieść Lacisa. 
pyskusja jest tylko pretekstem do 
tego. Ta groszowa chytrość potrzebna 
była M. Zorinowi po to, by uchylić 
^ię od odpowiedzialności.
- M. Zorin twierdzi, że głównym bo
haterem powieści jest Ajwar, przy
brany syn kułaka Taurinia, który 
zrywa później z rodziną Taurinia i 
przechodzi na stronę ludu, że osią po
wieści jest Ajwar. To nie jest słuszne.

Z którejkolwiek strony przystąpimy 
do sprawy, czy to z punktu widzenia 
ilości stron, poświęconych Ajwarowi, 
Czy z punktu widzenia roli, wyzna
czonej Ajwarowi w powieści — nie 
wychodzi z Ajwara w żaden sposób 
główny bohater. Jeśli już mówić o 
głównym bohaterze powieści, to moż
na byłoby uważać za takiego raczej 
Jana Liduma, starego bolszewika wy
wodzącego się z fornali, który znacz
nie przewyższa Ajwara zarówno zro
zumieniem zagadnień społecznych i 
autorytetem wśród ludu, jak znacze
niem w kołach partyjnych Zaufanie 
aktywu do Ajwara wcale nie jest 
pełne. Wyznaczają mu różne zadania, 
lecz cały czas pracuje on pod badaw
czym nadzorem aktywu. Jedynie po

tym, kiedy Ajwar pomyślnie wykonu
je zadanie osuszenia bagien i rozpra
wia się ze swym byłym przybranym 
ojcem kułakiem Tauriniem, który pod
winął mu się pod rękę — dopiero po 
tym staje wśród aktywu sprawa przy
jęcia Aj wara do partit

Ale główna zaleta powieści Lacisa 
polega nie na ukazaniu poszczegól
nych bohaterów, lecz na tym, że głów
nym i rzeczywistym bohaterem po
wieści jest naród łotewski, prości lu
dzie pracy z narodu, wczoraj jeszcze 
zastraszeni i zahukani, a dziś podnie
sieni na duchu i tworzący nowe życie. 
Powieść Lacisa jest epopeją narodu 
łotewskiego, który zerwał ze starymi 
burżuazyjnymi porządkami i buduje 
nowy, socjalistyczny ustrój.

M. Zorin. twierdzi. d^.lęjK rąz- 
dźwięk w rodzinie kułaka * Taurinia i 
zerwanie Ajwara z Tauriniem jest 
zjawiskiem przypadkowym, nieznacz
nym epizodem, że takiego epizodu nie 
można przekształcać w zasadniczy 
wątek powieści. To również nie jest 
słuszne.

Po pierwsze, jak już zostało powie
dziane wyżej, zerwanie Ajwara z ku
łakiem Tauriniem nie jest ani zasad
niczym wątkiem, ani istotnym mo
mentem powieści Lacisa. Zerwanie 
Ajwara z Tauriniem jest tylko jed
nym z momentów powieści. Zasadni
czym wątkiem powieści jest ruch lu
dowy łotewskiego chłopstwa w kie
runku ustroju kołchozowego na wsi.

Po drugie — zupełnie niesłuszne 
jest, jakoby rozdźwięk w rodzinie ku
łaka Taurinia i zerwanie Ajwara z tą 
rodziną miały być zjawiskiem przy
padkowym, nieznacznym epizodem. 
W. Lacis przedstawia w swojej po
wieści okres przejściowy od władzy 
burżuazyjno-nacjonalistycznej na Ło
twie do ustroju radzieckiego, od in
dywidualnego gospodarstwa chłop
skiego do ustroju kołchozowego na 
wsi. Charakterystyczna cecha tego 
okresu polega na tym, że łamie on 
stare porządki/ stare zasady, stare 
zwyczaje i obyczaje, podnosi brata 
przeciw bratu, dzieci przeciw ojcom, 
rozkłada i rozbija rodziny, w tej liczbie 
także i kułackie rodziny. Dlatego nie

ma nic przypadkowego w tym, że bu
rza nowego ruchu ludowego wdarła 
się i do rodziny kułaka Taurinia i roz
łożyła ją. I nie tylko do rodziny ku
łaka Taurinia. Wdarła się ona także 
do rodziny średniaka Paceplisa — po
plecznika kułackiego, oderwała od 
niej syna 2 a na i córkę Annę i wcią
gnęła ich do ruchu ludowego. Tylko 
ludzie, którzy nie znają życia i wie
rzą we wszechpotęgę kułaków mogą 
myśleć, że rodziny kułaków i ich po
pleczników mogą ostać się przeciw 
uderzeniom ruchu ludowego, że w 
okresie łamania wszelkiej starzyzny, 
rodziny kułaków i ich popleczników 
mogą jakoby zachować się w całości. 
Nie, rozkład życia rodzinnego kuła
ków i ich popleczników jest w okre
sie wzrostu ruchu kołchozowego nie 
przypadkowym zjawiskiem i nie zwy
kłym epizodem, lecz prawem życia. 
Właśnie dlatego W. Lacis, jako dobry 
znawca życia i wielki artysta, nie mógł 
nie ukazać w powieści procesu roz
padu życia rodzinnego kułaków i ich 
popleczników.

Po tym co się rzekło, staje się jasne 
całe pustosłowie relacji M. Zorina o 
„ideowych brakach“ i „ideowym za
łamaniu“ powieści „Ku nowemu 
brzegowi“. Aby przekonać kogokol
wiek o słuszności takich oskarżeń, 
trzeba mieć w swym arsenale cośkol
wiek poważniejszego niż powierz
chowna i dwuznaczna korespondencja 
z Rygi. Lewackich nasikoków na W. 
Lacisa nie możemy uważać za argu
menty. Przeciwnie, takie naskoki mó
wią o braku jakichkolwiek argumen
tów.

Uważamy, że powieść V7. Lac^a 
„Ku nowemu brzegowi“ jest wielkim 
osiągnięciem radzieckiej literatury 
pięknej, utrzymanym od początku do 
końca na właściwym pozornie ideo
wym i politycznym.

Pragnęlibyśmy, aby „Prawda“ wy
raziła swoje zdanie o powieści W. 
Lacisa.

GRUPA CZYTELNIKÓW.

30 godzin uj orkanie
U wybrzeży Norwegii, 6 grudnia, 

gdzieś pomiędzy 61 a 62 stopniem 
szerokości północnej wszystkie trzy 
trawlery wpadły w gwałtowny or
kan. Nasłuch radiowy przynosił in
formacje o zatonięciu licznych ob
cych statków rybackich. Nam udało 
się szczęśliwie przetrwać huragan, 
choć najmniejsza jednostka wypra
wy — s/t „Polesie“ — odniosła po
ważne uszkodzenia.

Potężne uderzenie fali wybiło szy
by na mostku kapitańskim, zerwało 
antenę radiogoniometryczną i poroz
bijało nadbudówki. Szyper Dzwon
kowski, ranny w twarz odłamkami 
szyb, przez 30 godzin nie schodził z 
otwartego mostku kapitańskiego. 
Wytrwał tak aż do końca orkanu, 
gdyż uszkodzenie radiogoniometru 
nie pozwalało czynić namiarów ra
diowych, a gęste chmury uniemożli
wiały^ orientację według układu 
gwiezdnego.

W dalsżej dt*odze na północ traw
lery przebijały się przez częste śnie
życe. i lodowate szkwały północne. 
Dwukrotnie korzystano z pomocy pi
lotów norweskich, zabierając ich na 
pokład w Tranoy i Lödingen. Wresz
cie wyprawa zawinęła do portu 
Harstad, aby naprawić sztormowe 
uszkodzenia.

Cenne doświadczenia 
i 150 ton rjjb

Osiemdziesięciu młodych rybaków 
wróciło do kraju z bogatym mate
riałem naukowym, cennymi doświad
czeniami arktycznymi i 150 tonami wy 
borowej ryby. Wszyscy ci młodzi lu
dzie wykazali bardzo wiele hartu, 
odwagi i umiejętności. Wyróżnili się 
szczególnie tacy ofiarni pracownicy, 
jak radiotelegrafista z „Jowisza“ 
Rafalski, mechanicy Piech i Bąk, a- 
systent z „Jupitera“ Kazimierz Opio- 
ła, asystent Franciszek Waberski, 
szturman Stanisław Szyndler oraz 
bosman Leszek Ziemiański z „Pole
sia“. Trzeba wspomnieć również o 
dwóch doskonałych kucharzach — 
Kowalskim i Nowińskim.

Podczas rejsu przeoczono 
pewien ważny moment. Nie 
za no mianowicie kontaktu z 
mi trawlerów radzieckich, 
flotylle prowadziły połowy w
naszym sąsiedztwie, na 69 st. i 30

min. szer. płn. Sprawy tej nie 
przewidziało kierownictwo połowowe 
przedsiębiorstwa, tłumaczy nas rów
nież do pewnego stopnia fakt, że 
dojazd do towarzyszy radzieckich 
pochłonąłby trzy dni czasu. A szko
da, mogliśmy bowiem z pewnością 
wiele skorzystać i wiele się nauczyć, 
gdyż nawet Norwegowie przyznają 
rybołówstwu radzieckiemu zdecydo
wane przodownictwo na Morzu Ba
rentsa.

Wyprawa „Jowisza“, „Jupitera*4 
i „Polesia“ była dużym sukcesem 
polskiego rybołówstwa. Zrobiliśmy 
pierwszy krok w kierunku plano
wej eksploatacji łowisk'polarnych, 
eksploatacji, którą już wkrótce 
umożliwi nam budowa nowych, 
wielkich jednostek rybackich. 
Uczestnicy naszego rejsu stanowią 
zalążek przyszłej kadry rybaków 
dalekomorskich. Młodzi szturmani 
i bosmani za kilka lat będą już 
samodzielnymi szyprami, dowódca
mi polskich statków na morzach 
polarnych.

kpt. Wiktor Gorządek.

jednak 
nawią- 
załoga- 
których 
bliskim

»Pierwsze dni« na ekranie
Premiera w hucie »Ostrowiec«

Nowy, polski film pełnometrażo
wy, zrealizowany na podstawie po
wieści Bohdana Hamery pt. „Na 
przykład Plewa“, wchodzi na ekrany 
kin polskich w marcu b.r. Film opo
wiada o bohaterstwie załogi huty w 
pierwszych miesiącach po wyzwole
niu kraju. Nakręcano 
hucie „Ostrowiec*^ przy 
załogi huty.

Premiera „Pierwszych 
dzie się właśnie w tej . _____
o godz. 15. Po seansie zapowiedziana 
jest ogólna dyskusja nad filmem.

(dbis)

go m.in. w 
współudziale

dni“ odbę- 
hucie 3 bm.

Skąd ta tolerancja?
Co najbardziej uderza klienta war

szawskiego reprezentacyjnego CDT-u?
Czy jarzące się wieczorem tysiącem 

świateł szklane ściany? Czy rucho
me schody, które są nieruchome?

Nie. Najbardziej chyba uderza 
wiarnia. A raczej jej młodociani 
ście.

Pisze nasza korespondentka 
Kardasz, kelnerka tej kawiarni: 

„Młodzież siedzi całymi dniami w 
wiarni, przesiadając się często od stolika 
do stolika. Do stolików zamawiają tyl
ko wodę mineralną lub lemoniadę, a z 
dołu ze stoiska CDT przynoszą wódkę. 
Do normalnych zabaw należy odgryzanie 
KieliazKow i szklanek. Pijanych cniopców 
często muszą wyprowadzać strażnicy CDT.

Błędnej myśli jest ta młodzież, która 
przychodzi tu tylko po to, by się „na
chlać“. A gdy się jej zwraca uwagę, że 
źle postępuje, to jeszcze wymyśla i gro
zi“.

Całkowicie zgadzamy się z naszą 
korespondentką, że owa rozchuliga- 
niona młodzież, zachowująca się w 
tak bezczelny sposób w kawiarni 
jest „błędnej myśli“.

Ale jakiej myśli jest kierownictwo 
kawiarni i kierownictwo CDT że stan 
ten, trwający podobno od dłuższego 
czasu, biernie tolerują?

I — dziś kiedy z całą bezwzględno
ścią prowadzimy walkę ż chuligań
stwem — jakiej należy być .myśli o 
ludziach odpowiedzialnych'ża te awan 
turnicze wybryki? O tych, którzy my
ślą, że wystarczy zamknąć oczy i... 
w ogóle nie myśleć.

ka- 
po-

ob.
ka*

(mir-par).

Pod powyższym listem, opublikowa
nym w „Prawdzie“, znajdujemy dopi
sek redakcji następującej treści:

„Redakcja „Prawdy“ uważa stano
wisko grupy czytelników za słuszne“.

Na 70 stopniu szerokości 
północnej

Dalsza droga wiodła fiordami nor
weskimi, obok Tromsö, Hammerfest 
i Honigsvaag, aż do Morza Barentsa. 
Łowiska nasze znajdowały się na 70 
stopniu szerokości północnej.

Trafiliśmy właśnie na pełnię księ
życa, która 
zmniejszenie 
wów.

Nasze młode 
gorszych wyników 
morskich wyprawach załóg około 200 
trawlerów innych państw, łowiących na 
okolicznych wodach. Polscy rybacy o- 
siągali po 300 koszy ryb z 5 — 7 holi 
dziennie. Nie ustępowali również w szyb 
kości patroszenia i składowania ryb spe
cjalistom norweskim, tzw. striperom, zaj
mującym się od dziecka tylko tą czyn
nością. Kilku takich „striperów“ wzięliś-

powoduje okresowe 
się wydajności poło-

załogi nie miały jednak 
od „oblatanych“ w 

załóg

Po trzy nagrody dla związkowców
za podniesienie bezpieczeństwa i higieny pracy

Centralna Rada Związków Zawo
dowych organizuje akcję, mającą na 
celu polepszenie warunków’ pracy, a 
przede wszystkim usprawnienia wen
tylacji, czystości i kultury miejsc 
pracy. W r.ub. podobna akcja przy
niosła realne wyniki — poprawę wa 
runko w ochrony pracy w wielu za
kładach przemysłowych. Wyróżniają
ce się zakłady otrzymały z CRZZ 
wartościowe nagrody w postaci sprzę 
tu sportowego.

Tegoroczna akcja ma charakter 
współzawodnictwa międzyzakładowe
go, które obejmie następujące Z wiąz 
ki Zawodowe: chemików, hutników, 
metalowców, górników, włókniarzy, 
spożywców, odzieżowców, grafików, 
budowlanych, energetyków, kolejarzy, 
pracowników transportu drogowego 
i lotniczego, pracowników kultury i

sztuki, handlowców, przemysłu 
drzewnego i leśnego.

CRZZ postanowiła przyznać po 3 
nagrody dla każdego Zarządu Głów
nego Z w. Za w. Nagrody te otrzyma
ją zakłady pracy wyróżniające się we 
współzawodnictwie. Udział w tym 
współzawodnictwie polegać będzie 
na podjęciu przez dyrekcje i rady 
zakładowe zobowiązań w dziedzinie 
wszelkich usprawnień, mających na 
celu utrzymanie czystości i podnie
sienie kultury miejsca pracy.

Zarządy Główne Zw. Zaw. powin
ny przeprowadzić w terenie kontrolę 
wykonania zobowiązań i w terminie 
do 15 lipca br. przysłać do CRZZ 
sprawozdania podsumowujące pierw
szą połowę współzawodnictwa na 
polu bezpieczeństwa i higieny pracy.

Pierwszych owoców Lizbony, gdzie 
niecierpliwi Amerykanie wypisali na 
cierpliwym papierze uchwały o wcie 
leniu Wehrmachtu do tzw. „armii 
europejskiej“, o wystawieniu 50 dy
wizji do końca roku, o rozłożeniu 
kosztów utrzymania tych dywizji na 
poszczególne kraje — pierwszych o- 
woców Lizbony skosztował były pre
mier francuski Faure zaledwie w 
trzy dni po zakończeniu sesji Rady 
Atlantyckiej.

Faure jest już tylko byłym pre
mierem. Chcąc zrealizować uchwały 
lizbońskie w sprawie przyspieszenia 
zbrojeń, przedstawił parlamentowi 
ezereg projektów finansowych, prze
widujących m. in. podniesienie po
datków o 15 proc., redukcji i tak 
już znikomych kredytów na cele in
westycyjne itp. miłe prezenty dla 
wyborców francuskich. Przemawiając 
w parlamencie, Faure stwierdził, że 
— jego zdaniem — „wydatki obron
ne Francji (czytaj — wydatki zwią
zane z forsowaną przez Amerykanów 
polityką agresji i wyścigu zbrojeń) 
są pozycją, której nie można kwe
stionować. A jeżeli tak — wywodził 
rw dalszym ciągu — jeżeli chcemy 
kontynuować politykę, której trzy- 
jnamy. «fa dofyęfcozas » musimy «ai orzv głosowaniu nad ounktenx nrat*

to płacić. Apeluję do wszystkich o 
zatwierdzenie wydatków militarnych, 
a więc i podwyżki podatków, któse 
przyczynią się do zasilenia kasy woj 
skowej“.

Projekty finansowe rządu francu
skiego zawierały 19 pozycji, rząd zaś 
postawił kwestię votum zaufania w 
związku z każdą pozycją. Innymi 
słowy stwierdzał, że w razie nieuzy- 
skania większości w jakiejkolwiek 
z tych pozycji, będzie to traktował 
jako brak zaufania ze strony więk
szości i poda się do dymisji. W gło
sowaniu nad pierwszym punktem, 
dotyczącym kredytów wojskowych, 
rząd otrzymął głosy wszystkich re
akcyjnych posłów parlamentu, któ
rzy tym samym wypowiedzieli się 
za dalszą polityką zbrojeń

Nie byliby sobą, tzn. przedstawi
cielami amerykańskich partii we 
Francji, gdyby nie głosowali za kon
tynuowaniem polityki zbrojeń. Ale, 
ponieważ bądź co bądź działają we 
Francji, wiedzą, że masy ludowe1 
przeciwne są zbrojeniom, związanym 
z amerykańską polityką wojny i 
wskrzeszenia Wehrmachtu i nie ma
ją najmniejszej chęci ponosić na te 
cele ofiar materialnych. Dlatego też

widującym podwyżkę 
przeważa j ąca wi ększość 
stronnictw rządowych 
przeciw rządowi Faure‘a, 
cytowanym powyżej przemówieniu 
dowodził — ze swegp punktu widze
nia, logicznie — że kto jest za zbroje
niami (narzuconymi przez USA), ten 
powinien również głosować za podat 
kami, finansującymi te zbrojenia 
Nawet premier Francji z własnej 
pensji nie może finansować zbrojeń 
atlantyckich... Ale naród francuski 
nie chce ich właśnie finansować, bo 
uważa politykę burżuazji za zdradę 
narodową.

W Lizbonie można dużo przyrze
kać, ale realizować trzeba w Pary
żu, we Francji, której lud mimo 
prześladowań faszystowskich coraz 
aktywniej bierze swój los we włas
ne ręce.

Godne uwagi jest, że posłowie 
„socjalistyczni“ głosowali za propo
zycjami Faure‘a, demaskując się 
przed społeczeństwem, jako bez
wstydni reprezentanci partii „amery
kańskich“. Naród francuski coraz 
jaśniej przekonuje się o słuszności 
stanowiska Partii Komunistycznej. 
Widzi, że rację ma Partia Komuni
styczna, która nawołuje do zerwania 
z polityką atlantycką, powodującą 
coraz bardziej wzmagający się wy
ścig zbrojeń i wymagającą coraz 
większych ofiar materialnych ze stro 
ny mas pracujących — w imię inte
resów wrogich Francji.

podatków, 
posłów ze 
głosowała 
który w

Również w Anglii
Niezadowolenie mas pracujących z 

polityki wojny dai« sie coraz bar-

dziej we znaki również sferom rzą
dzącym w Londynie. Zmusza to przy 
wódców labourzystowskich do kry
tykowania polityki churchillowskiej. 
Skłania to znaczną część prasy bur- 
żuazyjno-labourzystowskiej do zna
cznego miarkowania entuzjazmu dla 
poczynań churchillowsko-trumanow- 
skich. Doszło do tego, że podczas o- 
statniej debaty w parlamencie Chur 
chill uznał za rozsądne odżegnać się 
od stanowiska doradcy Trumana, 
Johna FOster Dullesa, który niedaw
no wypowiedział się za bezpośrednią 
interwencją zbrojną przeciw Chinom 
Ludowym.

Co więcej, Churchill, który w prze 
mówieniu, wygłoszonym w Kongresie 
USA wyraził solidarność z planami 
bezpośredniego zaatakowania Chin 
Ludowych, starał się udowodnić w 
parlamencie brytyjskim, iż... źle go 
zrozumiano. W Izbie Gmin Churchill 
zapewniał, że jest przeciw inwazji 
na ląd chiński, przeciw wykorzysta
niu wojsk kuomintangowskich w tym 
celu itd. Bez względu na szczerość 
tych wypowiedzi, a wiadomo, że 
Churchill fanatykiem szczerości nie 
jest, fakt pozostaje faktem. Znalazł
szy się w Londynie, wśród Angli
ków, stary przywódca konserwaty
stów musiał zmienić ton swoich wy
powiedzi w sprawie Dalekiego Wscho 
du.

nach zmuszone były opuścić twier
dzę Hoa Binh, położoną w północnej 
części kraju. Swego czasu zdobycie 
tej twierdzy reklamowane było przez 
reakcję francuską jako wielki sukces 
korpusu ekspedycyjnego. Widoki na 
rozbicie wojsk ludowych wydają się 
coraz bardziej nierealnymi nawet 
najbardziej zażartym wrogom Viet- 
namskiej Republiki Ludowej. Nieza
dowolenie zaś we Francji z powodu 
tej nieszczęsnej, kosztującej tyle 
ofiar ludzkich i zasobów Francji — 
kampanii, ogarnia coraz szersze sfery 
ludności. Nie jest przypadkiem, że 
minister rządu Faure‘a zajmujący się 
sprawami .Indochin, Jean Letourneau 
uznał za konieczne oświadczyć, że 
rząd francuski gotów byłby pertrak
tować z Ho Szi-minem (prezydentem 
Vietnamskiej Republiki Ludowej) 
pod warunkiem, że pierwszy krok 
w tym kierunku uczyniłby Ho Szi- 
min. W związku z tym „Humanite“ 
pisze, iż oświadczenie Letourneau po 
zwala zrozumieć rozmiary klęski po
niesionej przez francuskie oddziały 
ekspedycyjne pod Hoa Binh. Reak
cyjne zaś pjsma frąncuskie, jak 
„Aurorę“ i „Paris Presse“ apelują 
do Amerykanów o interwencję bez
pośrednią w Indochinach, wskazując, 
że Francja osiągnęła „granice swych 
wysiłków“.

poprzednie ludobójcze posunięcia 
muitarystów amerykańskich. Wymor 
dowanie kilkuset tys. Japończyków 
przez bombę atomową w 1945 roku 
nie zatarło się w pamięci ludów 
Azji. Bezlitosne bombardowanie zaś 
miast i wsi koreańskich jest drugim 
przejawem ludobójczej strategii ame
rykańskiej. Charakterystyczne dla 
mentalności dowództwa amerykań
skiego jest oświadczenie gen. Van 
Fleeta, dowódcy 8 armii na Korei. 
19 stycznia br. generał ten oświad
czył cynicznie, że wojna w Korei 
jest błogosławieństwem (a blessing), 
ponieważ pozwoliła St Zjednoczo
nym rozwinąć w pełni akcję zbro
jeniową. Dotychczas za „błogosła
wieństwo“ koreańskie zapłaciły ży
ciem co najmniej 2 miliony ludzi. 
Nie trudno zrozumieć, że „obrońcy 
wolności“ o sposobie myślenia Van 
Fleeta traktują wojnę bakteriologi
czną jako jedną z metod podtrzymy
wania -----X-—„błogosławieństwa“...

¥
więc tydzień, który minął, 
się fanfarą triumfalną Tru-

Zbrodnia ludobójstwa
Sytuacja państw imperialistycz

nych na Dalekim Wschodzie uległa w 
ostatnich dniach dalszemu pogorsze
niu. Wojską francuskie w Indochi-

Wiadomość o szerzeniu na tereny 
Korei Północnej zarazków dżumy, 
cholery i innych chorób, wzbudziła 
oburzenie w całym świec i e cywili
zowanym. w Azji «aś przypomniała

Tak 
zaczął 
manów i Achesonów w związku z 
Lizboną, a kończy się dalszym po
głębieniem tarć i trudności w obo
zie imperialistycznym, dalszym de
maskowaniem 6ię imperialistów ame 
rykańskich w Europie 1 Azji oraz 
dalszym WZROSTEM OPORU NA
RODÓW przeciw garstce organizator 
rów nowej wojny.

Ł B.
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Prof, dr Eleonora Reicher

Mikołaj Kopernik ACTH L-
i uczony

Wielki uczony, Mikołaj Kopernik 
w swym epokowym dziele „De revo- 
lutionibus“ zaznaczyi, że swoich ob
serwacji astronomicznych dokonał we 
Fromborku, który leży niemal na 
tym samym południku co Kraków i 
— Dyrrachium. Dyrrachium które 
—• zaznaczył Kopernik — starożytni 
nazywali Epidamnos“.

Istotnie, Epidamnos starożytnych 
Greków, to. później rzymskie miasto 
Dyrrachium. Dzisiaj nosi ono nazwę 
Dürres (na mapach spotykamy wło
ską nazwę Durazzo) f jest głównym 
portem Albanii, portem dla stolicy 
albańskiej republiki ludowej, Tirany,

Ze Kopernik wymienił we wspom
nianym dziele miejsce swych docie
kań i miasto swych studiów — to 
jasne. Ale dlaczego wspomniał rów
nież Dyrrachium nieznaczne podów
czas miasto tureckie? Dlaczego ta 
mała miejscowość w Albanii, gdzie 
nie było żadnego ośrodka badań as
tronomicznych, tak go interesowała, 
że prócz nazwy łacińskiej przytoczył 
również przebrzmiałą nazwę grecką?

Otóż był to akt wdzięczności wo
bec — Albańczyka.

Albańczyk Niccolo Leonico Tomeo 
zdobył przez adopcję obywatelstwo 
republiki weneckiej. Był to uczony 
humanista, z którym liczył się wielki 
Erazm z Rotterdamu. Tomeo prze
kładał i komentował dzieła greckich 
filozofów,i badaczy. W r. 1497 otrzy
mał katedrę w uniwersytecie w Pad 
wie.

Była to epoka żarliwego zajęcia 
6*ę literaturą starogrecką: studenci 
chcieli wykładów po grecku, garnęli 
się na prelekcje Leonica. Wśród tych 
zapaleńców był i Mikołaj Kopernik. 
Jeszcze istnieje książka, na której

Albańczyk
Kopernik, z radością początkującego 
studentą, podpisał się po grecku, z 
błędem (akcent na czwartej od koń
ca...).

Uczony Albańczyk metodą swoją 
odbiegał od ówczesnych przyzwycza
jeń. — Niby stary Pitagoras czy So
krates, nje chwytał zbyt za pióro, 
nie wdawał się w dysputy ach ela
styczne, pracował w zaciszu domo
wym. W jego 
trafić głęboki a 
lekiej Północy.

Z ust Tomeo 
co mówili niektórzy greccy uczeni o 
ruchach Ziemi; słowa, które czekały 
na genialnego słuchacza, a który u- 
brał je w naukową zbroję przemyśla 
nego systematu. O tych uczonych 
wspomina Kopernik w swym dziele 
z nabożną czcią, choć nie odegrali 
oni w jego dziele roli większej, niż 
jabłko Newtona czy imbryk Watta. 
Ale trzeba pamiętać, że Kopernik był 
humanistą, że tworząc nową naukę, 
musiał szukać autorytetu w starej 
Helladzie.

Może bez wykładów Niccola To
meo nie wiedziałby o Hilketosie, nie 
zajrzałby do ,,Timaiosa“ Platona. 
Dlatego z wdzięczności pisze Koper
nik, że studia swoje przeprowadzał 
na południku — Albanii, Ani Kra
ków, ani Dürres nie leżą pod tą sa
mą długością geograficzną, ale to 
drobnostka. Nic a nic nie zmienia to 
postaci rzeczy. Jak wiadomo, w o- 
wych czasach nie znano metody do
kładnego oznaczania długości geogra 
ficznej i najtężsl uczeni popełniali 
grube omyłki. Na tle ówczesnych 
więc badań dane Kopernika ąyły bar 
dzo ścisłe.

ton umiał zapewne 
subtelny uczeń z da

zapewne usłyszał on>

8. P.

Wiktor Hugo

Miasto zuboża
Obchodzimy obecnie 150-tą rocznicą urodzin Wiktora Hugo, jednego 

z największych pisarzy świata, żarliwego bojownika o wolność i pokój na 
świecie.

Hugo był nie tylko pisarzem. Był także znakomitym publicystą oraz 
wybitnym działaczem politycznym. A był też i wyznawcą postępu nauko
wego, rozumiał wielką przydatność nauki dla praktycznych celów życia, 
dla rozwoju gospodarczego i technicznego w służbie ludzkości.

O tym ostatnim świadczy wymownie m. In. fragment jego 
wieści „Nędznicy*, pisany w Paryżu 1862 roku. Fragment ten 
poniżej.

Dodać warto, że wypowiedź pisarza aktualna jest nadal.

słynnej po- 
drukujemy

Dodać warto, że wypowiedź pisarza aktualna jest nadal. Jednym z 
dowodów po temu jest prowadzona u nas w kraju akcja rolniczego i prze
mysłowego wykorzystania ścieków miejskich. Pisaliśmy o tym niejedno
krotnie na łamach naszego pisma.
...Paryż wyrzuca corocznie dwa

dzieścia pięć milionów franków do 
wody. Mówimy to bez metafory.

Jak to? Kiedy — Dniem i nocą.
W jakim celu? — Bez żadnego 

celu. — Z jaką myślą? — Nie my
śląc O tym. — Dlaczego? — Dla- ni
czego. — W jaki sposób? — Za po
mocą swych wnętrzności. — Co to są 
za wnętrzności? — Kanały...

Nauka po dłuższym wahaniu do- 
ezła nareszcie do przeświadczenia, że 
najżyźniejszym f najskuteczniejszym 
z nawozów jest — nawóz ludzki. 
Chińczycy, wyznajemy to ze wsty
dem, wiedzieli o tym wcześniej, niż 
my. Wieśniak chiński, mówi Ecke- 
berg, nigdy nie przyjdzie do miasta, 
żeby z niego nie wyniósł na dwóch 
końcach swego bambusa dwóch wia 
der pełnych tego, co nazywamy od
chodami. Dzięki nawozowi ludzkie
mu ziemia w Chinach jest dotąd tak 
młoda, jak była za czasów Abraha
ma. Pszenica chińska wydaje jeszcze 
teraz do stu dwudziestu ziaren.

Wielkie miasto jest najdzielniej
szym środkiem sterkoryzacyjnym ♦). 
Użycie miast na użyźnianie pól było 
by spekulacją pewną zysku. Jeżeli 
złoto nasze jest gnojem, to w za- 
inian i gnój nasz jest złotem! 
i I cóż u nas robią z tą mierzwą
A-.... .........— I
I •) Sterkoryzacja — uprawa roli z 
zastosowaniem wyłącznie nawozów 
maturalnych. ,-j w f i

złota? — Wymiatają ją do otchłani. 
Wyprawiają wielkim kosztem sze
regi okrętów dla zbierania pod bie
gunem południowym gnoju petreli i 
pingwinów, a nieocenione źródło do
statków, będące pod ręką, spuszcza
ją do morza. Wszystek ten nawóz 
ludzki i bydlęcy, który świat traci, 
przywrócony ziemi — zamiast wrzu-

wielka nadzieja na przyszłość
Biologiczne badania nad właściwo 

ściami wyciągów gruczołów o wy
dzielaniu wewnętrznym wykryły w 
w ostatnich latach szereg faktów, ma 
jących duże znaczenie teoretyczne 
dla -wiedzy lekarskiej. Dalsze bada
nia wykażą, czy ich wartość dla ce
lów praktycznych będzie równie po
ważna. Prace szeregu uczonych wy
jaśniły znaczenie i wzajemne współ
działanie pewnych gruczołów, których 
rola w organizmie nie była dosta
tecznie znana. Odnosi się to szcze
gólnie do przedniego płata przysad
ki mózgowej i kory nadnercza..

Przysadka mózgowa — to maleńki 
gru czółek, wielkości ziarna grochu 
pozostający w łączności z mózgiem i 
znajdujący się u jego podstawy. Po
mimo tych maleńkich rozmiarów 
przysadka mózgowa, a szczególnie 
przedni jej płat wpływa na czynności 
innych gruczołów o wydzielaniu we
wnętrznym,, jak tarczyca, gruczoły 
przytarczowe, gruczoły płciowe itd. 
Za pośrednictwem tych gruczołów o- 
wo „ziarno grochu“ reguluje szereg 
ważnych procesów życiowych, do któ 
rych należą: wzrost organizmu, pro
cesy przemiany materii, wpływ na 
procesy płciowe i cały szereg innych 
funkcji.

HORMON ACTH — MOTOR 
POBUDZAJĄCY

W ostatnich latach okazało się, że 
poza dotychczas znanym działaniem 
przedni płat przysadki mózgowej wy 
wiera też wpływ na korę nadnercza, 
której wydzielanie wewnętrzne jest 
uzależnione od specyficznego hormo
nu, wydzielanego stale przez przedni 
płat przysadki.

W ostatnich latach udało się uzy
skać z przedniego płatu przysadki 
wyciąg specyficzny, tak zwany hor-

ziemię...
cania do wody — wystarczyłby do 
wyżywienia świata.

Te kupy śmieci z kątów ukrytych, 
te wozy z kałem turkocące w nocy 
po ulicach, te straszne beczki padli
ny, te cuchnące ścieki podziemnego 
kału, które bruk przed okiem ukry
wa — czy wiecie czym są? Są one 
łąką kwiecis<tą,? trawą zieleniejącą, 
macierzanką i tymianktem i szałwią, 
zwierzyną, bydłem domowym, zado
wolonym rykiem wołów wieczorem 
powracających z pastwiska, 
sianem, zbożem złotym, 
waszego 6tołu, ciepłą krwią 
szych, zdrowiem, radością, 
Tak chce owo ‘ ‘ _
stworzenia, które jest przeradzaniem 
się na ziemi, a 
niebie.

Jesteście mistrzami w traceniu 
tych skarbów za cenę śmiesznie ta
nią. I to jest właśnie arcydziełem 
waszej nieświadomości!

tajemnicze

wonnym 
Chlebem 
żył wa- 
życiem.

prawo

przeistaczaniem w

Nazwa leku ACTH, w pełnym brzmieniu naukowym Adreno-Cortico- 
Tropical-Hormono, znaczy w języku polskim: — hormon przedniego pła
ta przysadki mózgowej, działający na korę nadnercza.

Kilka dni temu dowiedzieliśmy się, że ten nowy lek przeciwreuma
tyczny jest już produkowany w kraju. Sposób jego wytwarzania z przed
niego płata przysadki mózgowej opracowali dwaj uczeni polscy prawie ró 
wnocześnie i zupełnie od siebie niezależnie. Ci dwaj uczeni, to: inży
nier chemik Pawelec z Jeleniogórskich Zakładów Farmaceutycznych i prof. 
dr Baranowski z Wrocławia.

O znaczeniu tego leku p’sze w artykule niniejszym prof. dr Eleono
ra Red eher, dyrektor Państwowego Instytutu Reumatologicznego w War
szawie. W instytucie tym ACTH polskiej produkcji został wypróbowany, 
zdając pomyślnie swój egzamin doświadczalny i dorównując w pełni 
preparatom produkcji amerykańskiej.

czynnym, 
chemiczny 
przemianę 
mineralną

Posiada wpływ 
i morfologiczny 
węglowoda nową, 
oraz na przemia

meto
do wy 
w re-

mon ACTH, który — wstrzyknięty 
zwierzętom doświadczalnym — po
woduje wydzielanie przez korę nad
nercza innego specyficznego hormo
nu, koryzonu.

Jest rzeczą niezmiernie ciekawą, że 
hormon ACTH jest ciałem biernym, 
nie pęsiada większego wpływu na 
ustrój — poza tym, że pobudza ko
rę nadnercza do wydzielania korty
zonu i — wzmagając jej czynność — 
doprowadza ją do przerostu.

Natomiast korty zon jest ciałem nie 
zmiemie 
na skład 
krwi, na 
białkową,
nę wodną w organizmie. Zastosowa
nie lecznicze tego środka powoduje 
wystąpienie całego szeregu objawów 
w ustroju zwńerząt doświadczalnych, 
a także w ustroju ludzkim.

Hormon ACTH, który jest 
rem pobudzającym nadnercze 
dzieła nia kortyzonu, ma więc
zultacie identyczne dla organizmu 
znaczenie, co podawany choremu lek 
kortyzon, z tą — oczywiście — róż
nicą, że ACTH pobudza korę nadner 
cza do zwiększonego wydzielania kor 
tyzonu, zaś lek kortyzon wprowadza 
ny jest do ustroju z zewnątrz, w ten 
sposób /Uzupełniając produkcję 
hormonu przez korę nadnercza

Wytworzenie hormonu ACTH 
dobnie działającego kortyzonu 
dziło wielkie zainteresowanie w 
cie lekarskim, gdyż pokazało się, że 
oba te hormony mają wpływ na róż
ne stany chorobowe, a m. in. na cho 
roby stawów.

I ACTH i kortyzon wywołują w 
przewlekłych cierpieniach stawowych 
szybką i uderzającą poprawę. Jeżeli 
ciepłota była uprzednio powiększona 
— występuje jej spadek, poprawia 
się apetyt, podnosi się waga ciała. 
Objawy stawowe częściowo zmniej
szają się, częściowo ustępują w zależ 
ności od tego, jak daleko były po
sunięte przed zastosowaniem tych 
hormonów.

Ale jeśli przed zastosowaniem tych 
hormonów wystąpiły w stawach 
zmiany nieodwracalne (np. zniszcze
nie chrząstki, zrosty kostne albo włó 
kniste), to — zmiany te już się nie 
cofną i zastosowanie hormonów u 
takich chorych jest najzupełniej bez
celowe.

tego

i po 
obu- 
świe

ACTH I KORTYZON — BRON 
OBOSIECZNA

Co gorzej — w tych przypadkach, 
gdzie występuje widoczna poprawa, 
trwa ona tak długo, jak długo leki 
te są podawane. Po ich przerwaniu 
— poprzednie objawy wracają, tym 
przykrzejsze i boleśniejsze, im więk
szej ulgi doznał chory w czasie le
czenia.

Nadto, z bardzo licznych spostrze
żeń, dokonanych w klinikach róż
nych kraj ów', a także i w Polsce, na
leżało wyciągnąć wniosek, że owych 
leków - hormonów chorzy nie mogą 
stosować w sposób stały, bo wówczas 
w trakcie ich podawania mogą wy
stąpić objawy niepożądane, jak: nad
ciśnienie krwi, zaburzenia przemiany 
materii (cukrzyca), zaburzenia czyn
ności płciowych itd.

I dlatego hormony ACTH i korty
zon nie są tylko dobroczynną czy 
obojętną bronią w ręku lekarza, ale 
mogą mieć też wpływ szkodliwy, a 
nawet chorobotwórczy.

Działanie chorobotwórcze ACTH i 
kortyzonu jest niezmiernie ciekawe, 
gdyż pozostaje w związku z ich wła 
ściwością ogólnie biologiczną. Posia
dają one bowiem właściwość hamo
wania procesów zapalnych, które wy 
twarzają się zwykle wokół ogniska 
zakaźnego i są wyrazem walki ustro 
ju z zakażeniem.

Zarazki, znajdujące się w ustroju 
i żyjące w nim w stanie utajenia,

mogą -— w okresie podawania ACTH 
lub kortyzonu — rozwijać się bez- 
objawowo, gdyż brak jest zwiastu
nów zakażenia: gorączki, bólu, zapa
lenia itd.

Stwierdzono np., że u C?lo?ych reu 
matycznych, którym podawano kor
ty zon lub ACTH, rozwijały się nie
raz — po przerwaniu podawania 
tych hormonów — 6tany ogólnego 
zakażenia lub ropnie, które należało 
dopiero zwalczać antybiotykami, jak: 
penicylina, streptomycyna itp. U in
nych rozwijała się utajona dotych
czas gruźlica.

ZDOBYCZ NAUKI DUŻA, ALE...
Te wszystkie spostrzeżenia wyka

zują, że chociaż zdobycie ACTH i 
kortyzonu jest dużą zdobyczą nauki 
teoretycznej, która w przyszłości zo
stanie odpowiednio wyzyskana, to o- 
becnie — są one dopiero w stadium 
badania i nie mogą być bezkrytycz
nie stosowane. W Anglii i Francji 
np. lek ten udzielany jest tylko w 
ograniczonych ilościach szpitalom kii 
nicznym i tam pod' ścisłą obserwacją 
stosowany.

U nas pewne dawki ACTH znaj
dują się obecnie w kilku zakładach 
naukowych celem oceny jego dzia
łania ogólnego i jego wartości lecz
niczej. Już obecnie można powie
dzieć, że — choć leczenie hormonal
ne rokuje wielkie nadzieje na przy
szłość, choć istotnie w wielu przy
padkach zmniejsza dolegliwości i o- 
bjawy chorobowe u chorych reuma
tycznych, to jednak dziś ACTH i kor 
tyzon nie są jeszcze środkiem lecz
niczym tych chorób.

W niczym też nie zmniejszają i na
wet nie dorównują wartości leczniczej 
najważniejszego leku reumatycznego, 
jakim jest — salicylan sodu w os
trym gośćcu i sole złota w przewle
kłych cierpieniach stawowych. (Ty
mi środkami leczniczymi dysponują 
dziś u nas wszystkie centralne po
radnie reumatyczne).

Rzecz ciekawa: salicylan sodu, któ 
ry leczy choroby reumatyczne, dzia
ła najprawdopodobniej w ten spo
sób, że powoduje właśnie wzmożone 
wydzielanie tych hormonów (ACTH i 
kortyzonu) w organizmie.

Nowe
wzmocnię konstrukcje budowlane

nty
Wszystkie dotąd stosowane betony 

przy wiązaniu się i twardnieniu 
zmniejszają swoją objętość, tj. zbie
gają się. Komplikuje to budowę, bo
wiem technicy muszą odpowiednio 
ją zabezpieczać przed ujemnymi 
skutkami kurczenia się betonu. W 
tym celu wykonuje się tzw. szwy 
dylatacyjne, wypełniane materiałem 
plastycznym lub metalem, który — w 
miarę poszerzania się szwu — zwięk 
sza swą objętość i wypełnia puste 
miejsca.

Natomiast jednej wady betonu, 
powodowanej jego zbieganiem się, 
nie daje się uniknąć, a mianowicie: 
— tworzenia się licznych szczelin, 
przez które beton przepuszcza wodę.

Pszenica jara zastąpi ozimą
Nauka pomaga rolnikom

Jesień była sucha. Na niektórych obszarach pszenica ozima nie wze
szła. Na wiosnę pójdzie w rolę na tych obszarach ziarno pszenicy jarej.

Nie tylko zresztą na tych obszarach. Pod pszenice jare wykorzystane 
będą wszystkie możliwe stanowiska — nie zachwaszczone zbytnio i na
wiezione pod przedplon obornikiem.

Czy pszenica jara da plony równe ozimej? Czy chleb z pszenicy ja
rej będzie równie wartościowy i smaczny, jak z ozimej?

Odpowiedzi na te pytania udziela
Wartość zbóż chlebowych ocenia

my ich wartością wypiekową, za war 
tością najważniejszych składników 
.pokarmowych (białko, tłuszcz, wę
glowodany) 1 — smakiem.

Wartość wypiekowa mąki zależy od 
właściwości fizycznych i chemicznych 
ciasta, a przede wszystkim od stosunku 
białka do skrobi. Właśnie pszenice jare 
odznaczają się dużą zawartością białka, 
zwłaszcza glutenu.
Ta większa zawartość glutenu w psze-

w niniejszym artykule — nauka.
nlcy jarej jest wynikiem ciepła, które
go pszenica Jara ma więcej w czasie 
swego rozwoju, niż ozima.

Gluten wpływa na elastyczność cia
sta, jest więc ono elastyczniejsze z psze
nicy jarej, daje dużą objętość pieczywa. 
W porównaniu z Chlebem żytnim — 
Chleb z pszenicy jest pulchniejszy i 
smaczniejszy.

Plony pszenicy jarej były dotych
czas znacznie niższe, niż ozimej. Ale 
doświadczenia wykazały, że plony

jarej można podnieść do 20 kwinta
li z 1 ha, jeżeli: a) stanowiska pod 
pszenicę jarą będą dobrze wybrane, 
b) zastosowany będzie prawidłowy 
siew, 3) racjonalna pielęgnacja.

Główną przyczyną słabych plonów 
pszenicy jarej była więc nieumiejęt
na uprawa i brak plennych odmian, 
odpowiadających naszym warunkom 
klimatycznym i glebowym.

Pracownicy naszych instytutów 
naukowych, zakładów 1 stacji do„ 
świadczalnych, wyhodowali odmiany, 
przystosowane do naszych warunków 
klimatycznych i glebowych, opraco
wali metody ulepszonej uprawy i 
właściwej pielęgnacji.

Na przykład: odmiany Ostka Po- 
lanowicka i Ostka Chłopicka nadają 
się szczególnie do uprawy na połu
dniu i w południowo-wschodniej czę 
ści kraju. W północno-zachodniej i

zachodniej zaś Ostka Kleszczewska, 
która odznacza się najwyższą plen
nością nie tylko ziarna, ale i słomy.

Wszystkie osiągnięcia naszej nauki 
i doświadczalnictwa naukowego w 
tym zakresie są właśnie obecnie in
tensywnie przenoszone w teren.

Uprawa pszenicy jarej opracowana 
została w sposób bardzo szczegółowy, 
zależnie od rodzaju gleby, warunków 
klimatycznych itd.

Wskazówki dotyczą więc przede 
wszystkim odpowiedniego wyboru 
ziarna siewnego (odmian pszenicy 
jarej), następnie — uprawy roli, do
brego wykorzystania nawozu, orki, 
stosowania nawozów sztucznych, bro 
nowania i wreszcie — siewu. A po
tem jeszcze pielęgnacji w okresie, 
gdy ziarna wschodzą.

Cały ten zespół zabiegów składa 
się na umiejętną — w sensie nauko
wym — uprawę pszenicy jarej. Ta 
umiejętna uprawa wymaga od rolni
ka niemałego trudu. Ale w rezulta
cie może przynieść plony nie niższe, 
niż pszenica ozima. Dr J. G.

Obecnie w Związku Radzieckim, 
dzięki wysiłkom inżynierów i wy- 
btnych profesorów wynaleziono nowe 
cementy, wodoszczelne, nie'"'zmniej
szające swej objętości przy tward
nieniu, a nawet rozszerzające się w 
czasie wiązania. Jest to mieszanin^ 
zwykłego cementu z wysokogatunko
wym gipsem i wapnem. Mieszając te 
materiały w określonych stosunkach, 
możemy otrzymać wodoszczelny ce
ment, bądź rozszerzający się przy 
twardnieniu, bądź też zachowujący 
poprzednią objętość.

Wynalazek ten wybitnie ułatwia: 
wykonanie budowli i przyczynia się 
do wzmocnienia ich konstrukcji.

Dotychczas np. szwy dylatacyjne w 
tunelach były uszczelniane ołowiem 
(rys. 1). Obecnie wykładając ściany 
tunelu nowym cementem, nie stosuje 
się ołowiu, gdyż cement, tężejąc, 
powiększa swą objętość, zapełnia szwy 
i swym ciśnieniem wzmacnia kon
strukcję.

Nowe cementy wykazały, że uszczel
nianie płyt betonowych ołowiem w. 

tunelu metra jest zbędne.

— Słuchajcie, wy... zwrócił się Trnec do Röhlinga — ktoś tam przecież 
powinien być.

— Powinien być portier — odparł Röhlig.
— Wobec tego powiedzcie nam, jak się do niego dostać, bo wam tu roz

walimy zamek, — powiedział Tmec.
— Jest tam, — wtrącił Antosz. — Z komina leci dym.
— Co, u licha, ten drab tam robi?
— Czyżby ogłuchł! — irytował się Trnec.
— Przykucnął za bramą i robi w portki! — Ot co! — powiedział Antosz. 

Sądzi, że jesteśmy Rosjanami i klepie Ojcze Nasz tam i z powrotem!
Nagle usłyszeli zgrzyt żwiru na drodze i obejrzeli się. Palme stał przy 

samochodzie. Podniósł kij i wskazał Rohliga.
— Dlaczego nie przeszukacie mu kieszeni? Na pewno ma klucze przy 

sobie.
— Cholera! On ma rację! — zawoła Trnec. — Wstań! — ryknął na 

Röhlinga. — Antosz, zrewiduj mu kieszenie.
Röhlig podniósł się z siedzenia i stał z rękami wzniesionymi w górę. An

tosz wsadził automat pod pachę i zaczął go szybko przeszukiwać. Z kiesze
ni spodni wyciągnął duży pęk kluczy w skórzanym woreczku, zawieszonym 
na łańcuszku. Szarpnął łańcuszek i wyrwał. go z kawałkiem materiału.

— Tu są! — zawołał z triumfem i rzucił je Bagarowi. — Jirko, otwieraj!
— Dlaczego od razu nie powiedziałeś! — zwrócił się wściekły Trnec do

jRohliga. z
Nikt fflBie

— Ach, ty...! Tmec pchnął go kolbą w żołądek. Rohling ze stęknięciem
opadł na siedzenie. , <

Palme zbliżył się o krok 1 milcząc patrzył mu w twarz.
Brama zgrzytnęła i poruszyła się, po czym obie połowy lekko zaczęły się 

cofać, dopóki z metalicznym dźwiękiem nie natknęły się na żelazne uchwy
ty w bruku. Droga była wolna i Trnec z niecierpliwością puścił hamulec. 
Na betonowej, lekko pochyłej szosie wóz ruszył z miejsca własnym cię
żarem i cicho wjechał na dziedziniec.

Bagar oparł się o jedną połowę bramy i pchał ją z powrotem na miejsce. 
Palme przykuśtykał do niego i pochylił się, by mu pomóc z zasuwami.

— Pan na górze, ja na dole — powiedział. Bagar z uśmiechem kiwnął 
głową.

— Czy fabryka zacznie znów pracować? — spytał Palme.
— Naturalnie! — odparł Bagar. — Nie przyszliśmy tu zatrzymać maszyn, 

ale po to, aby puścić je w ruch. Tylko czy tu będzie dość ludzi i materiału?
— Materiał jest, już sprawdziłem. A ludzie przybiegną na pierwsze ski

nienie. Czy będą mieli ochotę, czy nie, niezależnie od tego gdzie przedtem 
pracowali, przylecą, bo muszą z czegoś żyć. Są to przecież biedacy. Tylko 
czy zechciecie ich w ogóle brać? Mówi się, że ich stąd wysiedlicie. 2e nas 
stąd wszystkich wyrzucicie.

Bagar spojrzał na niego. A więc tak, pomyślał, taki będzie mój chleb 
codzienny. Będę z niego odgryzać dzień w dzień po kawałku.

— Antyfaszyści zostaną, o ile będą chcieli — powiedział. — Oczywiście, 
zweryfikowani antyfaszyści.

— Jestem anty faszystą — rzekł Palme. — Spytajcie kogo chcecie 
w Grünbachu. Powiedzą wam, gdzie był Hans Palme przez sześć lat.

— Zobaczymy, — odparł Bagar. — Tego wam nikt nie skreśli. Krótko 
mówiąc, nie macie ochoty wyjeżdżać.

Palmę pokręcił głową.
— Nikomu się nie będzie chciało. Wszyscy będą mówić, że się tu uro

dzili, że ich rodziny z dawien dawna tu mieszkają i Bóg wie co jeszcze. 
Ja, jak do tego dojdzie, będę wam śpiewać inną piosenkę. Nie chcę jechać

graaLos, bq mę piam tam ęa rolńć. bed^ie ędbięrać fąbryta.

“nom, będzie się robić socjalizm. Chciałbym być przy tym. Czekałem na to 
przez całe życie!

— Ja też — roześmiał się Bagar. — No, a teraz idźcie, bo mnie Trnec 
ąamorduje!

Potrząsnęli sobie ręce i Bagar pchnął drugą połowę bramy. Gdy się 
odsunęła od muru ujrzał za nią skurczoną postać starca, który aż dotąd 
był niewidoczny nawet dla tych, którzy byli już na dziedzińcu.

Zwisał na nim zbyt obszerny, spłowiały, popielaty mundur z jasnymi gu
zikami, nad sztywnym daszkiem wysokiej czapki sterczały pokręcone ini
cjały jakiegoś, zapewne Röhlinga, nazwiska. Opadnięta, rzadką szczeciną si
wego zarostu pokryta broda drżała mu lekko. Kilka razy odetchnął ze świ
stem, zanim wykrztusił po niemiecku:

— Niech będzie pochwalony!
— Dobry wieczór, — powiedział Bagar, usiłując nadal zamknąć bramę.

— Dlaczegoście najn nie otworzyli?
Staruszek opanował wreszcie swoje roztrzęsione członki. Podszedł do Ba- 

gara, starając się pomóc mu zamknąć zasuwę.
— Niech pan pozwoli, — bełkotał. — Ja sam. Robię to już tyle lat! To 

do mnie należy.
Nadbiegł Trnec z Antoszem.
— Spójrzcie na niego! — zawołał Antosz. — A nie mówiłem? Jest jak 

spalony obwarzanek!
Trnec w chwili wstąpienia na dziedziniec fabryczny poczuł nagły przy

pływ spokoju i nieznanej dotychczas godności. Wciągnął do płuc zapach 
wielkiego majątku i już teń łyk dał mu uczucie pewności siebie. W kiesze
ni miał papier, stwierdzający, że ta fabryka ze wszystkim co do niej na
leży została mu oddana pod zarząd. — Państwowy zarząd. — Trochę mi się 
wykrzywia gęba, kiedy muszę to wymówić — myślał. Hitlerowcy mieli 
Treuhanderów, my mamy państwowy zarząd. Kto by przypuścił, że dosta
ną tym samym kijem po łbie, który sobie wystrugali na Żydów i na nas. 
No, przełknij to i nie grymaś! Dziś zarząd państwowy, jutro własność. Ina
czej być nie może. Tylko silni czescy posiadacze na pograniczu będą naj
lepszym murem przeciwko nowej zachłanności hitlerowskiej. Wobec tego 
„zarządca państwowy“, a w przyszłości „właściciel“ fabryki Trnec — po 
wiedział, głosem d^wi^cz^c^m wizją pią^n^ęh widoków. (D, c« m J
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Budżet dalszego rozwoju sil wytwórczych kraju 
rozkwitu kultury narodowej i poprawy warunków bytowych ludzi pracy
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Dokończenie przemówienia min. K. Dąbrowskiego
Na wydatki związane z rozwojem go 

spodarki narodowej składają się prze
de wszystkim nowe inwestycje na Któ
re budżet przeznacza ponad 19 miliar
dów zł.
Wydatna pomoc 
dla rolnictwa

Minister Finansów poświęca wiele u- 
t wagi poważnym wydatkom przeznaczo

nym na pomoc dla rolnictwa zarówno 
w PGR-ach, spółdzielniach produkcyj
nych jak i w indywidualnych gospodar 
stwach chłopskich. Dla dalszego pod
niesienia mechanizacji prac w rolni
ctwie budżet POM po stronie wydat
ków wykazuje sumę ponad 601 milio
nów zł.

Sumy te nie wyczerpują w całości 
pomocy Państwa jaka będzie okazana 
rolnictwu w 1952 r. Ze środków rezer
wowych budżetu przeznacza się około 
250 milionów zł. na pomoc w zagospo
darowaniu się rolników na terenach 
Ziem Zachodnich. Przeznacza się rów
nież poważne sumy kredytów banko
wych dla wykorzystania zarówno przez 
spółdzielnie produkcyjne jak i przez 
mało i średniorolnych indywidualnych 
chłopów w r.b. Obok pomocy w kredy
tach wieś otrzyma dużą pomoc w za
kresie ziarna siewnego przez utwo
rzenie specjalnego Funduszu Siewnego, 
z budżetem po stronie wydatków 103,6 
miliona zł.

Dalsza pomoc w akcji siewne] i żniw
nej będizie zapewniona w miarę po
trzeby ze środków rezerwowych bu
dżetu.

Przeznaczenie tak poważnych śród 
ków finansowych z budżetu Państwa 
na pomoc dla rolnictwa jest związa
ne z koniecznością stałego nadrabia
nia opóźnień w rozwoju rolnictwa, a 
pomoc udzielana wsi jest wyrażeni“ 
realizowania sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Dlatego też chłopi mało 
i średniorolni, dla których ta pomoc 
jest przede wszystkim przeznaczona, 
powinni jak najbardziej efektywnie 
korzystać z niej dli podniesienia 
swej produkcji roślinnej i hodowla
nej.

Dalsza 
rozbudowa urządzeń 
socjalno - kulturalnych

Omawiając następne pozycje bud
żetowe min. Dąbrowski oświadcza, 
że na dalszą jftjprawę urządzeń miej 
skich przeznacza się ponad 263 mi
liony zŁ W zakresie gospodarki mie 
szkaniowej poważną pozycję stano
wić będzie remont 600 tys. izb 
mieszkalnych oraz oddanie do użyt
ku 118 tys. nowych izb.

W wyniku przeznaczenia bardzo 
poważnych sum na urządzenia socjal 
no-kulturalne osiągniemy dalszy roz
wój szkolnictwa. M. inn. liczba 
miejsc w przedszkolach osiągnie 380 
tys. Liczba uczniów w szkołach przy
sposobienia zawodowego wzrośnie o 
47 proc., liczba absolwentów tych

Na manie chłopów z Żabianki 
odpowiadają gromadp 
woj. warszawskiego

Rzucone przez gromadę Żabianka 
gm. Trojanów w pow. ga rwo lińskim 
wezwanie do współzawodnictwa w 
zwiększeniu produkcji rolnej znalazło 
szeroki oddźwięk wśród gromad wo
jewództwa warszawskiego. Jako na
stępna z kolei odpowiedziała groma
da Mysiadła gm. Jadów w pow. ra- 
dzymińskim, która zobowiązała się 
podnieść wydajność zbóż jarych z 
hektara o 2 kwintale oraz ziemnia
ków o 15 kwintali. Ponadto gromada 
użyje do siewu ziarna selekcyjnego 1 
zaprawionego, siew przeprowadzi wy 
łącznie ma szyna mi. Chłopi tej groma
dy zapewniają, że w „dniach gotowo
ści“ — 14 i 15 marca br. będą całko
wicie przygotowani do wiosennych 
siewów oraz wzywają do podejmowa
nia podobnych zobowiązań wszystkie 
gromady powiatu radzymińskiego.

KLEMENT GOTTWALD 
W WALCE O SOCJALISTYCZNĄ 

CZECHOSŁOWACJĘ 
Wybór przemówień i artykułów 
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1 WIEDZA”

K 2443-1

Lista nagrodzonych
w 7 konkursie Dodatku Ilushcwanego

Rozwiązanie: 1. Art. 73 (na zdj. 
przyjmowanie skarg i zażaleń). 2. 
Art. 67 (na zdj. odznaczenie małżeń
stwa za długoletnie pożycie). 3. Art. 
62 (na zdj. radio na wsi). 4. Art. 59, 
72 i 40 (na zdj. zawody sportowe).

15 nagród książkowych drogą loso
wania otrzymali:

A. Matusiak W-wa, Parkowa 31, 
A. Sodkowska W-wa, Filtrowa 62, 
W. Wołczyk W-wa, T. Moskal W-wa, 
Krakowskie Przedm. 13, F. Kamiń
ski W-wa, Gdańska 2, Z. Kamiński 

szkół wzrośnie o 38 proc., liczba ab
solwentów szkół wyższych wzrośnie 
o 48,1 proc, w stosunku do r. ub. 
Wzrośnie również liczba stypendiów 
dla młodzieży studiującej na wyż
szych uczelniach, w wyniku czego o- 
koło 60 proc, ogółu studiującej mło
dzieży będzie pobierało stypendia 
państwowe.

Wielki rozwój nauki wyrazi się 
tym, że obok 87 już istniejących 
powstanie w rb. dalszych 15 instytu 
tów naukowo-badawczych.

Powstanie Polskiej Akademii 
Nauk, 83 wyższe uczelnie tj. trzy
krotnie więcej niż w Polsce przed 
wrześniowej, 125 tys. studentów, w 
tym 65 proc, dzieci robotników i 
chłopów — oto niektóre tylko fak 
ty świadczące, że władza ludowa 
w Polsce stworzyła istotne warun 
ki dla pomyślnego rozwoju pol
skiej myśli naukowej — stwierdza 
min. Dąbrowski.
Świadczenia na emerytury wzra

stają o 19,5 proc., renty 9,6 proc., za 
sitki chorobowe o 1,5 proc. Łącznie 
na ubezpieczenia społeczne w 1952 r. 
wydamy prawie 6 miliardów zł.

W zakresie ochrony zdrowia nastą
pi poważny wzrost wydatków. 
Wzrośnie o 8,3 proc., liczba łóżek 
szpitalnych, powiększy się liczba am 
bulatoriów zakładowych, poważnie 
wzrośnie liczba wojewódzkich porad
ni specjalistycznych oraz ośrodków 
zdrowia na wsi.

Te właśnie osiągnięcia naszej po
kojowej pracy, wzmaganie sił wy
twórczych naszej gospodarki na rod o 
wej, pomyślne budowanie podstaw 
socjalizmu są źródłem niepokoju w 
obozie imperializmu, który pragnął
by za wszelką cenę przerwać naszą 
pokojową, twórczą pracę i grozi nam 
nową wojną.

Dla zabezpieczenia pokojowego bu
downictwa nie zaniedbujemy wzmac 
niania naszych 6ił obronnych. Bud
żet na 1952 r. przerwiduje wzrost wy 
datków na obronę narodową do wy 
sokości 10,5 proc., całości wydatków 
budżetowych.

Wydatki na administrację państwo 
wą, wymiar sprawiedliwości i bezpie 
czeństwo maleją w sumie globalnej 
i stanowią 11,7 proc., całości budże
tu wobec 13 proc, w r ub.

Sukces
Pożyczki Narodowej

Podkreślając, część sumy prze
znaczonej na obsługę długów we
wnętrznych i zagranicznych prelimi 
nowano na premie dla posiadaczy 
obligacji Narodowej Pożyczki Rozwo 
Ju Sił Polski — min. Finansów 
stwierdza równocześnie, że kwota 
subskrybowanej pożyczki jak i licz 
ba subskrybentów znacznie przekro
czyły planowane cyfry. Jest to wspa 
niały przejaw patriotyzmu ludzi pra 
cy miast i wsi z klasą robotniczą na 
czele.

W toku realizacji pożyczki licz 
ba subskrybentów wzrosła o prze
szło 400 tys., a łączna kwota sub
skrypcji osiągnęła 1.654,849 tys. zł 
— w stosunku do planowanej kwo 
ty 1.200 milionów zł. Już w rb. po 
siadacze obligacji otrzymają w po 
staci premii za wylosowane obli
gacje 119 milionów zł.

Mistrzostwa pływackie Warszawy

Werakso kije rekord Polski
29.11 br. na pływalni AWF rozpo

częły się zawody pływackie o mistrzo 
stwo Warszawy przy udziale 191 za
wodniczek i zawodników. W przed- 
biegu na 200 m st dow. kobiet 
Werakso I. (Kol.) płynąc w słabej 
konkurencji pobiła rekord Polski o- 
siągając czas 2:45,4. Dawny rekord 
należący do Dzikówny wynosił 2:46,8.

Silniejsi zawodnicy byli rozstawie
ni. Wszyscy rozstawieni zawodnicy 
wygrali przedbiegi i zakwalifikowali 
się do finałów, jedynie w eliminacji 
na 100 m st dowolnym Mroczkow
ski pozostał po sygnale startowym na 
starcie licząc na unieważnienie wy
ścigu, co jednak nie nastąpiło. Do
puszczenie słabych zawodników do 
startów i wielka ilość przedbiegów 
przeciągnęły nadmiernie zawody.

Wyniki techniczne:
W przedbiegach zwyciężyli: 400 m. st. 

dow.: Jera 5:22,4. Kowalski (obaj CWKS), 
Ludwikowski (Ogn.) i Rumiński (Kol);

W-wa, Belwederska 42, H. Stolz 
W-wa, Lampego 20, I. Dailkowska 
Wawer, Skrzyneckiego 5, M. Klecz
kowski Wołomin, PI. 1 Maja 3, J. 
Młodzianowski Łódź, Świerczewskiego 
25, Świetlica Robotnicza CZPB Ka
mienica Polska k. Częstochowy, H. 
Swinarski Ostrowiec Św. Krzyski, 
ul. Focha 12, J. Katelmach Dźwie
rzuty, Z. Fischbach Września, Sien
kiewicza 20, M. Pawul Rembertów, 
Czwartaków 126.

Nagrody wysyłamy pocztą.

Z ogólnej sumy dochodów budże
tu Państwa, zaplanowanej na z gó
rą 63.787 milionów zł, od gospodarki 
uspołecznionej wpłynie blisko 44.791 
milionów zł, podczas gdy dochody 
od gospodarki nieuspołecznionej i 
wpływy od ludności wyniosą łącznie 
7.898 milionów zł.

Na resztę dochodów składają się 
wpłaty z tytułu ubezpieczeń 7.010 mi
lionów zł, pożyczki i lokaty 1.140 mi
lionów zł i różne pozostałe dochody, 
w tym dochody administracyjne, łą
cznie 2.937 milionów zł.

Pełne wykonanie zadania, polegające 
go na dostarczeniu przez gospodarkę u- 
społecznioną około 2/3 całości dochodów 
budżetowych wymaga, by kierownicy 
i załogi naszych zakładów produkcyj
nych wzmogli walkę o pełne wykonanie 
i przekroczenie planów produkcyjnych, 
o lepszą realizację wskaźników ekono
micznych realizowanych planów. Min. 
Dąbrowski wymienia w szczególności 
podniesienie rentowności przedsię
biorstw, pełne zrealizowanie zaplanowa
nych wskaźników obniżenia kosztów 
własnych produkcji, lepsze i sprawniej
sze wykorzystanie posiadanych zapasów 
oraz upłynnianie nadmiernych remanen 
tów towarów.

Mimo że w roku ub. plan akumulacji 
i plan wpłat gospodarki uspołecznionej 
do budżetu został wykonany, w niektó
rych działach gospodarki narodowej i w 
poszczególnych przedsiębiorstwach mia
ły miejsce pewne straty. Niedostateczna 
walka o oszczędność spowodowała stra
ty w budownictwie, drobnym przemyś
le państwowym i spółdzielczym oraz roi 
nictwie. Toteż na tych odcinkach nale
ży w rb. zrobić tym większy wysiłek.

Trudne, choć w pełni realne, jest za
danie powiększenia akumulacji gospo
darki socjalistycznej w rb. Gwarancją 
realności tego zadania są poważne re
zerwy w naszej gospodarce narodowej. 
Pomyślne wykonanie tego zadania wy
maga dalszego podniesienia dyscypliny 
finansowej i dalszego umacniania zasad 
rozrachunku gospodarczego.

Należy doprowadzić zasady plano
wania i rozliczeń według zasad roz
rachunku gospodarczego do najniż
szych komórek organizacyjnych w 
każdym zakładzie pracy — podkreś
la min. Dąbrowski. — Należy pobu
dzać i rozwijać twórczą inicjatywę 
wszystkich robotników, pracowników 
1 kierowników przedsiębiorstw do naj
bardziej pełnego ujawniania wewnętrz 
nych rezerw każdego zakładu pracy 
dla powiększenia produkcji.

.Omawiając dochody budżetowe od go 
spodarki nieuspołecznionej w mieście i 
na wsi,- min. Dąbrowski stwierdza, że w 
zakresie podatku gruntowego nastąpi w 
rb. zmiana. Polega ona na uchyleniu 
obowiązku wnoszenia wkładów na Fun
dusz Oszczędnościowy Rolnictwa i za
stąpieniu dotychczasowych dwóch form 
obciążania finansowego wsi — jednym 
podatkiem gruntowym, opartym na bar
dziej zróżnicowanych formach wymia
ru, uwzględniających przy chód owość po
szczególnych grup gospodarstw chłop
skich.
Podstawowe cele budżetu

Z omówienia wydatków i dochodów 
budżetowych wynika, że projekt budże
tu Państwa na rok 1952:
■s ZABEZPIECZA DALSZY ROZWÓJ 1 GOSPODARKI NARODOWEJ — 
przez zwiększenie dotacji budżetowych 

200 m. st. dow.: Werakso 1 Kowalska (O) 
2:54; 100 m. klas. A: Nikodemski (CWKS) 
1:18,6 Jankowski (CWKS), Pietrzak (O), 
Biliński i Derentowiez (CWKS); 200 m. 
klas. A: Gryka Irena (K) 3:24,2, Wójcicka 
(O), Mrożówna (K); 100 m. st. dow.: Pa
luch 1:04,4, Wilkoszewski, Kociszewski 
(wszyscy CWKS), Michalski (O); 100 m.
grzb.: Zombek (CWKS) 1:17,4, Nowacki 
(Sp.), Janiszewski (AZS); 200 m. grzb.: Fi
jałkowska (Gw) 1:15, Kamińslea (K); 100 
m. klas. B: Szołtysek 1:17,8 i Cichoński 
(obaj CWKS).

Sztafety: 4 x 100 m. st. zmiennym ko
biet — i) Kolejarz 6:27,6, 2) Ogniwo, 3)
CWKS; 4 x 200 m st. dow. mężczyzn: 1) 
CWKS 10:45,6, 2) Ogniwo, 3) Kolejarz.

Skoki: 1) Baklarz (CWKS), 2) Rękas 
(AWF).

Otwarcie toru saneczkowego 
w Mikuszowicach

2 marca br. nastąpi uruchomienie toru 
saneczkowego w Mikuszowicach koło Biel
ska. Obiekt ten został ostatnio wyremon
towany i doprowadzony do stanu używal
ności przez kierownictwo Parku Ludowe
go w Bielsku i sekcję saneczkarską ZS 
Górnik. Tor ten jest najdłuższy w Polsce. 
Posiada 2.300 m. z 11 wirażami i około 400 
m. różnicy poziomu.

Akademickie 
mistrzostwa narciarskie

W drugim dniu akademickich mi
strzostw Polski w narciarstwie w kla
syfikacji skoczków do kombinacji naj 

| lepszym był Kaczmarczyk (Zakopa- 
I ne) — skoki: 41, 41 i 41,5 m, nota 

200 przed Kirkorem (Gdańsk) i Da- 
dajem (Zak.).

Kaczmarczyk wygrał również kom
binację norweską — nota 440 pkt. 
przed Grandysem (Zakopane) 410,28 
pkt. i Szeligą (Zak.).

W konkursie skoków otwartych 
zwyciężył Karwacki (Zak.) — sko
ki : 41,5 i 46,5 m, nota 196.3 pkt. 

\ 2) Korzeniowski, 3) Kaczmarczyk.

na inwestycje i środki obrotowe przemy
słu, rolnictwa, komunikacji i łączności, 2 ZAKŁADA DALSZY POWAŻNY

WZROST AKUMULACJI I PRZED 
SIĘBIORSTW SOCJALISTYCZNYCH i 
tym samym dochodów budżetowych od 
tych przedsiębiorstw w oparciu o:

a) wzrost produkcji,
b) obniżenie kosztów własnych,
c) przyspieszenie obiegu środków obro 

towych,
d) mobilizację rezerw gospodarki na

rodowej,
e) pogłębienie zasad rozrachunku go

spodarczego,
3 ZMIERZA DO DALSZEJ POPRA

WY WARUNKÓW BYTOWYCH
LUDZI PRACY przez zwiększenie środ
ków budżetowych, przeznaczonych na 
sfinansowanie usług socjalnych, kultural 
nych oraz budownictwa mieszkaniowe
go,
4 ZABEZPIECZA NIEZBĘDNY ROZ

WÓJ SIŁ OBRONNYCH I OCHRO
NĘ PAŃSTWA,
5 ZAKŁADA DALSZĄ WALKĘ O

POTANIENIE KOSZTÓW ADMI
NISTRACJI PAŃSTWOWEJ oraz dal
sze jej usprarwnienie na wszystkich 
szczeblach organizacyjnych.

Przy omawianiu niezbędnych wa
runków pomyślnego wykonania tych 
zadań wr 1952 r., mówca zwraca u- 
wagę na konieczność obniżenia kosz 
tów własnych w przemyśle socjali
stycznym o 5,5 proc., w budownic
twie o 7,4 proc., i w handlu o 8,4 
proc. W r. 1952 musi być położony 
szczególny nacisk na pełniejsze wy
korzystanie maszyn 1 urządzeń tech
nicznych, na udoskonaleniie techno
logii produkcji i ścisłe przestrzega
nie dyscypliny technologicznej, na po 
ważne rozszerzenie mechanizacji cięż 
kich i pracochłonnych robót, na pla
nowe wykorzystanie prac naukowo- 
badawczych w dziedzinie postępu 
technicznego oraz podniesienie ja
kości produkcji i usprawnienie kon
troli

W gospodarce materiałowej można 
zaoszczędzić wiele metalu 1 wę^la, 
włókna i skóry — dla dalszego wzro 
stu produkcji i akumulacji socjali
stycznej.

W walce tej — mówi min. Dąbrów 
ski — powinny nam przyświecać sło 
wa obywatela Prezydenta Bolesława 
Bieruta wypowiedziane w Orędziu 
Noworocznym do narodu polskiego: 
„Oszczędzajmy każdy ‘grosz publicz
ny, każdą cząstkę materiału, pamię
tając, że z drobnych na pozór cząste
czek pomnożonych przez miliony wy 
rosnąć może wielka siłą, wielkie zbio 
nowe bogactwo“.

Podstawowym celem przedstawio
nego projektu budżetu na 1952 
rok jest zabezpieczenie wykonania 
zadań ustalonych w Narodowym 
Planie Gospodarczym. Zadania te 
nie są łatwe — stwierdza mówca. 

Pomoc Zw. Radzieckiego
Przytaczając następnie wskaźniki 

wzrostu zatrudnienia poza rolnict
wem, dalszego wzrostu funduszu 
płac oraz dalszego wzrostu udziału 
gospodarki socjalistycznej w tworze
niu dochodu narodowego, minister 
Finansów podkreśla, że w tych pod
stawowych wskaźnikach zawarta jest 
bogata treść walki narodu polskiego

Łyżwiarki radzieckie
na mistrzostwach świata

Ekipa łyżwiarek radzieckich wyje
chała do Finlandii, gdzie weźmie u- 
dział w mistrzostwach świata w jeź
dzi e szybkiej.

W skład drużyny wchodzą: rekor- 
dzistki świata ŻUKOWA i KARELI
NA oraz czołowe zawodniczki Seli- 
chowa, Anikanowa, Akifjewa, Wało- 
wowa, Awdonina i Donczenko.

Wyjazd delegacji kolarskiej
na kongres do Paryża

29 lutego br. wyjechała z Warsza
wy do Paryża delegacja polska na 
Kongres Międzynarodowej Federacji 
Kolarskiej (UCI). W skład delegacji 
wchodzą przedstawiciele władz ko
larstwa polskiego Cieślak Stanisław 
i Jóżwiak Wacław.

C KRONIKA SADOWA J
128 ton węgla na sfałszowane przekazy

Władze prokuratorskie sporządziły i 
przesiały do Sądu Wojewódzkiego w War
szawie akt oskarżenia przeciwko Marci
nowi Mielczarkowi, urzędnikowi PKP, 
oskarżonemu o podrobienie 1C0 przekazów 
węglowych na 128 ton, które zostały sprze 
dane na wolnym rynku.

Mielczarek pełnił obowiązki kancelisty 
na stacji Okęcie, od kwietnia do sierpnia 
ub. roku. Do jego obowiązków należało 
również wypisywanie przekazów węglo
wych dla pracowników stacji Okęcie. 
Mielczarek podrobił 100 przekazów wę
glowych. na których sam umieszczał pod 
pisy odbiorcy przekazu i zawiadowcy 
stacji, względnie jego zastępcy. Podro
bione przekazy węglowe na nazwiska pra 

o socjalistyczną przebudowę naszej 
gospodarki narodowej, jedynie zdol
nej do zabezpieczenia dalszego wiel 
kiego rozwoju gospodarczego i kultu
ralnego naszego narodu i zabezpie
czenia jego niepodległości.

Wielkie dzieła wymagają zbiorowe 
go wysiłku całego narodu. Jednocześ 
nie w realizowaniu stojących przed 
nami zadań coraz szerzej korzysta
my z bogatych doświadczeń Związku 
Radzieckiego. Coraz bardziej rozwi
jająca się wymiana towarowa mię
dzy naszymi krajami, dzięki której 
otrzymujemy wiele cennych surow
ców i urządzeń technicznych — jest 
potężnym bodźcem do rozwoju na
szej gospodarki. Nieoceniona jest 
dla nas pomoc Zw. Radzieckiego w 
zakresie udostępnienia najnowszych 
zdobyczy w dziedzinie nauki, uspraw 
nień technicznych, wynalazków przy 
śpieszających proces naszego rozwo
ju gospodarczego.

Równocześnie z rozszerzaniem się 
pomocy Z w. Radzieckiego i współ
pracy z krajami demokracji ludowej 
— nie omijamy żadnej sposobności, 
aby wbrew złośliwym dyskrymina
cjom, organizowanym przez imperiali 
stów amerykańskich, rozwijać wy
mianę towarową również z krajami 
kapitalistycznymi.
Na drodze 
do dalszych sukcesów

W zakończeniu przemówienia min. Dą 
browski stwierdza:

W 1952 r. wielki Front Narodowy Wal 
ki o Pokój i Plan 6-letni musi jeszcze 
bardziej zjednoczyć wszystkich prawdzi 
wych patriotów miłujących swoją Ojczyz 
nę w walce o zwycięskie wykonanie pla 
nów gospodarczych. Pamiętajmy o sło
wach Obywatela Prezydenta Bolesława

Szlakiem »karty stoczniowców«

W nowych mieszkaniach
(.Od naszego specjalnego wysłannika)

Karta stoczniowców, zapewniająca rosnącej armii pracowników stoczni 
specjalne przywileje ogłoszo-na została w grudniu ub. r. Od tej P°ry do 
chwili obecnej stoczniowcy w stoczni gdańskiej otrzymali już 417 izb 
mieszkalnych w nowych budynkach i kilkadziesiąt w domach starych. 
Dla stoczniowców oddana jest do użytku połowa nowowybudowanych 
mieszkań na terenie Gdańska. Dla stoczniowców rosną domy mieszkalne 
przy ul. Kartuskiej, Zakopiańskiej, Piwnej, OgarneJ, Długiej, Ławniczej, 
Tkackiej. Dla stoczniowców do końca bież, roku oddanych będzie bli
sko 900 izb mieszkalnych w Gdańsku. Dostają mieszkania ci, którzy 
ich najbardziej potrzebują i którzy swym stosunkiem do pracy przodjiją 
innym.
Po schodach, na których zapach 

wapna idzie w zawody z zapachem 
farby olejnej 1 gdzie wszystko tchnie 
świeżością — pnlemy się w górę. 
Dom jest stary, ale tylko w swej 
zabytkowej formię, którą z podziwu 
godnym pietyzmem przywrócili mu 
budowniczowie. Treść jest nowa. I 
znów podziw budzą architekci, któ
rzy w starych murach potrafili zna
leźć miejsce na wszystkie wygody: 
na łazienki, ubikacje, gaz, centralne 
ogrzewanie i oczywiście na elektrycz 
ność i wodociąg.

W jednym z takich domków przy
ul. Ogarnej 
dni ślusarz 
Miastkowski. 
go mieszkania z odległego Oboźnia, 
leżącego 60 km od Gdańska, skąd 
codziennie przyjeżdżał 
stoczni.

O godz. 3-ej zrywał się 
7-mą zdążyć do pracy, o 
domu, choć pracę kończył . 
mówi o tamtych dniach, jak o czymś, do 
czego nie warto już wracać pamięcią.

Nasza karta — mówi — przyniosła 
nam robotnikom ze stoczni poprawę 
warunków. Bardzo prędko się o tym 
przekonałem.

W tym samym domu o piętro wy 
źej mieszka Tadeusz Roszak, rów
nież stoczniowiec. I on, podobnie, 
jak jego towarzysz, dojeżdżał do pra 
cy pociągiem z Tczewa.

Roszak zaczął pracę na stoczni w r. 1946 
jako malarz. Pracował, a jednocześnie 
uczęszczał na kursy zawodowe, na któ-

101 mieszka od kilku 
stoczniowiec Zygmunt 
Wprowadził ©ię do te-

do pracy do

z łóżka, by na
10-ej wracał do 
przed 4-tą. Dziś

ną dzień 2 marca 1052 r. (niedziela)
Na fali 1322 m.
Program dnia 7.20 14.00 Wiadomości 6.00 

7.00 8.00 12.04 16.00 20.00 23.00
6.05 Muzyka 7.25 Muzyka 7.55 Kalendarz 

Radiowy 8.10 Od melodii do melodii 9.00 
Odpowiedzi „Fali 49“ 9.30 „Dla każdego 
coś miłego“ 10.30 Aud. dla wojska 11.15 
„Problematyka dziejów Śląska na konfe
rencji historyków w Otwocku“ — pogad.
11.30 Koncert solistów 15.15 Melodie ludo
we 15.45 Gawęda pizy rodni cza M. Tonec- 
kiego pt. „O związkach węgla“ 16.20 Na
sze chóry śpiewają 16.40 Recital skrzypco
wy 17.00 Felieton 17.10 Puccini: „Manon 
Lescaut“ — o<pera 19.15 „Pan Tadeusz“ — 
poemat A. Mickiewicza 19.35 Muzyka 20.35 

cowników kolejowych rozprowadzał za 
pośrednictwem swych kolegów biuro
wych, twierdząc, że pracownicy chcą 
sprzedać swój deputat. Przekazy były 
realizowane w odpowiednich składach o- 
pałowych, umieszczonych w różnych 
punktach na prowincji. Gdy składy opa
lowe zwróciły przekazy zrealizowane do 
stacji Okęcie, zawiadowca zorientował się, 
że coś jest nie w porządku, gdyż nie by
ły one wciągnięte do rejestru, i zawiado
mił prokuraturę. „

Mielczarka aresztowano. W śledztwie 
przyznał się do popełnienia fałszerstwa 
i wyjaśnił, że otrzymane pieniądze wydał 
na hulanki,

Bieruta: „Jesteśmy tym pokoleniem, któ 
rego udziałem i najbardziej odpowie
dzialnym zadaniem historycznym jest 
zbudowanie nowego ustroju społeczne
go, urzeczywistnienie najszlachetniej
szych ideałów socjalizmu, wydźwignię- 
cie narodu polskiego na nową drogę 
wspaniałego rozwoju, zabezpieczenie je
go całkowitej i nieprzemijającej niepod
ległości, utrwalenie na wieki pokoju i 
współpracy braterskiej między naroda- 
mi ,

Realizacja planu gospodarczego i 
budżetu na r. 1952 jest zadaniem nie 
łatwym; dla jego wykonania koniecz
na jest pełna mobilizacja wszystkich 
naszych sił. Przede wszystkim jednak 
konieczne jest dalsze podniesienie peł
nej świadomości politycznej wszyst
kich pracujących w mieście i na wsi w 
walce o wykonanie tego planu, w 
walce z wszelkimi objawami marno
trawstwa, świadomego lub nieświa
domego szkodnictwa, w walce z usi
łowaniem wrogiej działalności niedo
bitków reakcji w mieście i na wsi.
Pełne wykonanie budżetu 1952 roku 

sprzyjać będzie dalszemu poważnemu 
rozwojowi sił wytwórczych gospodar
stwa narodowego, dalszemu rozkwitowi 
kultury narodowej i poprawie położe
nia materialnego narodu.

Nie może być żadnej wątpliwości, że 
naród polski pod przewodnictwem swo
jej klasy robotniczej, pod przewodni
ctwem Prezydenta Bolesława Bieruta, 
osiągnie w 1952 roku dalsze sukcesy w 
wielkiej bitwie o realizację Planu 6-let
niego, planu walki o Pokój, planu zbu
dowania podstaw socjalizmu w naszym 
kraju.

Wysoka Izbo! W imieniu Rządu wno
szę o uchwalenie przedłożonego Projek
tu Budżetu Państwa na rok 1952. (Dłu
gotrwałe oklaski).

rych pogłębiał swe kwalifikacje. Dziś jest 
na stoczni mistrzem malarskim. Ale nie 
tylko na stoczni. Zastajemy go wieczorem 
w nowym mieszkaniu, kładącego deseń na 
jednobarwne ściany.

Coraz więcej stoczniowców dosta- 
je mieszkania w nowych budynkach 
odbudowującego się Gdańska. Co

raz częściej ostatnio na stoczni mówi 
się o mundurach, w które zaopatrzę 
ni zostaną stoczniowcy i o premiach 
za wysługę lat, które będą wypłaco 
ne po raz pierwszy już w połowie 
b. r.

Rośnie stocznia — rosną i ludzie. 
Nowe kadry specjalistów którymi 
nigdy przed tym Polska nie mogła 
się poszczycić. Ściągają do stoczni 
ze wszystkich stron kraju, by two
rzyć kadrę przemysłu w Polsce naj
młodszego, ale też przemysłu, przed 
którym Plan 6-letni postawił nie* 
zwykle trudne zadania.

L. Kołodziejczyk

KOMUNIKAT
Komitet Organizacyjny Zjazdu Absol

wentów Szkoły Graficznej w Warszawie, 
dla uczczenia 25-lecia pracy w zawodzie 
poligraficznym, zawiadamia wszystkich 
absolwentów szkoły graficznej chcących 
wziąć udział w Jubileuszu o przesyłanie 
swych zgłoszeń do sekretariatu komitetu 
przy Państwowym Technikum Poligrafi
cznym w Warszawie ul. Konwlktorska 2.

Koledzy mający 25 lat pracy zawodowej 
prześlą ponadto bliższe dane osobiste ce
lem zakwalifikowania ich jako jubilatów.

Termin zgłoszeń upływa w dniu 31 mar
ca 1952 r.

Komitet Organizacyjny

O f o
Muzyka taneczna 21.30 Zagadka literacki 
22.00 Wiadomości sportowe z całej Polski
22.30 Muzyka.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.55 Wiadomości 6.00 7.00 

8.00 12.04 17.00 21.00 23.50
7.05 Mozaika muzyczna 7.25 Muzyka 7.55 

Kalendarz Radiowy 8.15 Muzyka 8.30 
Wszechnica Radiowa 9.00 Muzyka klasycz
na 9.30 Aud. dla dzieci 9.45 „Wieś tańczy 
i śpiewa“ 10.00 Przegląd prasy stołecznej 
10.05 Skrzynka ogólna P.R. w oprać. T. 
Krzemienia 10.20 Melodie operetkowe 10.35 
Dzieci — aud. w oprać. Z. Malanowskiej 
10.50 Robotnicze Zesp. Świetlicowe przed 
mikrofonem 11.10 Poezja i muzyka 11.40 
Skrzynka Wszechnicy Radiowej 12.15 Po
ranek symf. 13.15 „Fabryka bez robotni
ków“ — pog. 13.25 Koncert 14.00 ,.Po
wóz“ — opowiadanie M. Gogola 14.15 
Utwory fortepianowe 14.30 Recenzja 14.45 
Tygodnik warszawski 15.00 („Śpiewamy 
pieśni i piosenki“ 15.15 Aud. dla dzieci 
16.00 Brązy bez cyny — rep. M. Zieliń
skiej 16.20 Koncert Chopinowski 16.50 Fe
lieton 17.20 Koncert 18.00 „Zwycięstwo“— 
słuch, wg. sztuki J. Warmińskiego 19.30 
Melodie taneczne 20.00 „Na Radiowej 
Estradzie“ 21.30 Wieczorna serenada 22.30 
Wiadomości sportowe z całej Polski 22.40 
Koncert 23.10 Muzyka.

Polskie Radio zastrzega 
wość zmian w

sobie możll-
prog ramie.

NASZYCH PRZYJACIÓŁNA FALACH

dla wsi 14.00 Pieśni i tań- 
Pieśni młodzieży 20.00 Kon 
21.00 Koncert 22.50 Kon-

Praga
11.30 Koncert 

ee ludowe 18.30 
cert estradowy 
cert nocny 1) Haydn: Uwertura do ope
ry „Orlando Paladino“, 2) Mozart: III,
Koncert Es-dur, 3) Mendelssohh-Barthol- 
dy: III, Symfonia a-molL
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flaózipn zAaniam W przededniu wiosennych siewów Cenna inicjatywa ZMP

czy... lekceważenie
Frekwencja na zebraniach i różnych 

Imprezach o charakterze społecznym 
świadczy nie tylko o poziomie środowi
ska, w którym impreza się odbywa, ale 
także o aktywności władz organizacyj
nych w danym środowisku. Dlatego też, 
jeżeli jakaś impreza nie uda się obcią
żamy odpowiedzialnością nie tylko śro
dowisko ale i czynniki organizacyjne. 
Myśl tę można bez ogródek zastosować 
pod adresem załogi kętrzyńskich zakła
dów przemysłu sportowego, dawniej 
CWSS, gdzie obserwujemy od pewnego 
czasu niechęć do uczestniczenia w róż
nych imprezach.

21 ub. m. zjawił się w tych zakładach 
prelegent Towarzystwa Wiedzy Powszech 
nej, aby wygłosić odczyt o dziedziczno
ści. Temat interesujący chyba każde
go, bowiem w dziedzinie tej notujemy 
coraz to nowe osiągnięcia i zdobycze 
naukowe. Niestety mimo kilkakrotnego 
powiadamiania załogi o odczycie na sali 
nie zjawił się... nikt. 28 ub. m. prelegent 
TWP przybył ponownie do KZPS.

W dniu tym z trudem zdołano zebrać 
około 30 osób i to wyłącznie mężczyzn, 
mimo, że w KZPS istnieje podobno dość 
silne koło Ligi Kobiet.

Te dwa przykłady nasuwają nam 
wniosek, źe w KZPS dzieje się coś nie
dobrego. Albo władze organizacji spo
łecznych i politycznych nie potrafią dać 
sobie rady z pracą ideologiczną i spo
łeczną wśród załogi, albo załoga ta nie 
zna zupełnie dobrodziejstw, jakie daje 
im akcja odczytowa TWP. Jest jeszcze 
trzecia przypuszczalna alternatywa, no, 
ale tej nie dajemy wiary, że w KZPS 
lekceważy się wszystko, co jest związa
ne z jakąkolwiek akcją społeczną, a na 
zebrania chodzi się tylko z konieczności.

Usunięcie tego nastroju w KZPS wy- 
daje się nam kwestią niezwykle ważną 
i wymagającą natychmiastowego roz
wiązania. Nie do pomyślenia jest bowiem 
fakt, aby wszyscy pracownicy tej fabry
ki, a jest ich około 400 nie odczuwali 
potrzeby rozszerzenia swojego świato
poglądu. Po prostu nie potrafiono do 
nich odpowiednio przemówić i zachęcić 
ich do popularnej akcji odczytowej 
TWP. Mamy nadzieję, że wypadki boj
kotowania odczytów TWP w KZPS nie 
powtórzą sie więcej. Rada zakładowa 
i zarządy ZMP i LK zapewnią odpo
wiednią frekwencję, a TWP wyśle do 
Kętrzyna ciekawy odczyt ilustrowany 
przezroczami, lub interesującym filmem.

Otoczyć większą opieką
nowopowstałe zespoły uprawowe

Z projektem Konstytucji 
dotrzemy do każdego mieszkania

(il) Tegoroczna wiosenna kampania siewna w woj. olsztyńskim będzie 
stała pod znakiem zlikwidowania jak najwięcej odłogów. Walkę odłogom 
wypowiedziały nie tylko PGR i spółdzielnie produkcyjne, lecz również go
spodarstwa chłopskie, organizujące w wielu powiatach zespoły uprawowe 
do walki z odłogami.
W skład ich wchodzą mało i śre

dniorolni chłopi. W ub. r. zorganizo
wano takich zespołów w całym wo
jewództwie 600. Nie wszystkie jednak 
stanęły do pracy, za co należy winić 
aktyw rolny oraz koła ZSCh., które 
oddały się innym zajęciom, zapomi
nając zupełnie o istnieniu powoła
nych do życia zespołów uprawowych. 
Wiele z nich rozpadło się wskutek 
braku opieki instrukcyjnej, zbożowej, 
nawozowej i finansowej.. W rezulta
cie tych błędów do jesiennej kampa
nii siewnej stanęło zaledwie 200 ze
społów. Zagospodarowały one kilka 
tysięcy ha odłogów, obsiewając je

Braniewo przoduje 
w spłacie zaliczki 
na podatek gruntowy

W spłacie zaliczki na podatek 
gruntowy przodują w dalszym cią
gu chłopi — mieszkańcy pow. bra
niewskiego, których 458 spłaciło 

już I ratę w całości. 106 rolni
ków z pow. braniewskiego wpłaci
ło już pełną I i II ratę zaliczki.

Do przodujących gmin w tym 
powiecie należy zaliczyć gm. No
wa Pasłęka, która zrealizowała już 

100 proc, wpłat, a w gminie tej 
mieszkańców gromad Klejnowo, 
Podgórz i Swiętochowo.

W „ogonku“ spłacających I ratę 
zaliczki ciągną się powiaty: Szczyt 
no 20 proc., Morąg 19,2 proc., Re
szel, Lidzbark, Olsztyn, Górowo i 
Bartoszyce — 9,5 proc. (a).

I

zbożem ozimym bądź też przygotowu
jąc pod uprawy wiosenne.

W tegorocznej akcji organizacyjnej 
ZSCh. nie popełni tych błędów. Orga
nizowane od początku lutego zespoły 
uprawowe składają się z chłopów 
uświadomionych i społecznie wyrobio
nych, a co najważniejsze — chętnych 
do pracy. Według ostatnich meldun
ków terenowych cztery takie zespoły 
powstały w pow. giżyckim, dwa z nich 
w gromadzie Korzeniewo.

W skład pierwszego z korzeniow- 
skich zespołów wchodzi 8 małorol
nych chłopów. Zobowiązali się oni za
gospodarować 5 ha odłogów. Drugi 
zespół zorganizowało miejscowe koło 
gospodyń wiejskich, składające się z 
12 członkiń. Uprawią one wiosną tego 
roku i obsieją zbożem jarym 6 ha od
łogów.

W ostatnich dniach powstały rów
nież cztery zespoły uprawowe w pow. 
węgorzewskim. Obejmują one łącznie 
30 mało i średniorolnych chłopów, 
którzy podjęli się zagospodarować 37 
ha odłogów. W pow. nidzickim, posia
dającym 6porą ilość ziemi leżącej od
łogiem, chłopi zorganizowali już 6 ze
społów uprawowych. Jeden z nich po
wstał w grom. Zaborowo, gdzie od 
dwóch już lat istnieje grupa uprawo
wa, złożona z 10 mało i średniorolnych 
chłopów. W ub. r. grupa ta osiągnęła 
przeciętnie 23 kw. żyta z 1 ha, choć 
ziemie tu słabe i piaszczyste. Drugi 
Zaborowski zespół uprawowy składa 
się z 13 członków, którzy zobowiązali 
się uprawić i zagospodarować 30 ha 
odłogów.

Akcja organizacyjna zespołów upra
wowych, prowadzona przez koła i za-

rządy powiatowe ZSCh: toczy się da
lej.. W niektórych powiatach powsta
ło już po kilkanaście zespołów, lecz 
ani jednego nie ma np. w pow. pi- 
skim, posiadającym więcej odłogów 
aniżeli pow. reszelski, giżycki czy wę
gorzewski. Wynika z tego, źe władze 
powiatowe oraz służba rolna źle zda
ją egzamin ze sprawności organiza
cyjnej. Działalność ich należałoby jak 
najprędzej uaktywnić, nadając jej 
żywsze tempo i wyraźny kierunek. 
Im szybciej to się stanie, tym lepiej, 
bo wiosenną kampanię siewną mamy 
już za pasem.

Olsztyńska młodzież ZMP-owska w 
porozumieniu z „Domem Książki‘‘ przy 
stąpiła w ub. niedzielę do bardzo po
żytecznej akcji polegającej na rozpro
wadzeniu wśród mieszkańców miasta 
literatury związanej z projektem Kon 
stytucji oraz zapoznaniem ich z tym 
projektem. W ub. niedzielę działało w 
mieście 80 par młodzieżowych, które 
krążąc od mieszkania do mieszkania 
przeprowadzały krótkie rozmówki na 
temat projektu Konstytucji oraz sprze 
dawały obywatelom aktualne publika
cje.

Akcja ta trwać będzie przez cały o- 
kres ogólnonarodowej dyskusji nad 
projektem Konstytucji. Dziś wyj
dzie na miasto dalszych 70 par mło
dzieżowych, które dokończą pracy roz 
poczętej w ub. niedzielę.

Inicjatywie naszych ZMP-owców na 
leży w pełni przyklasnąć. Jesteśmy 
pewni, że akcja nie ograniczy się do 
terenu miasta, ale dotrze także na 
wieś, gdzie pomogą młodzieży nie* 
wątpliwie koła wiejskie ZSCh, Ligi 
Kobiet i kół gospodyń wiejskich. Ma
my również nadzieję, że przy o-kazji 
młodzież i aktyw „Domu Książki“ za
interesują się remanentami książko
wymi w wiejskich sklepach GS i po
starają się o rozprowadzenie publika
cji z dziedziny rolnictwa i przetwór
stwa, cennych specjalnie dziś w obli
czu wiosennych siewów.

Duży wkład do sprawnego przepro
wadzenia tej pożytecznej akcji mogą 
także dać nauczyciele, pomagając mło 
dzieży zorganizowanej i niezorganizo- 
wanej w kolportażu książek na 
wsiach. (1)

Służba ochrony kolei i studenci WSR
tępią chuliganów w swoich rejonachI

Kolektywna walka z chuligaństwem na ulicach Olsztyna, zapoczątkowana 
przez prezydium MRN i redakcję „Życia“ daje coraz lepsze rezultaty. Do ak
cji włączyła się także służba ochrony kolei, rozpoczynając analogiczną walkę 
w granicach dworców olsztyńskich, któ re nie były objęte społeczną akcją trójek 
kontrolnych.
Jak nam donosi nasz korespondent 
DOKP walka SOK z chuligaństwem

i

Kio zainteresuje się sprawq
ożywienia kursów bzyka rosyjskiego?

Kwitnie kumoterstwo 
w GS Dobre Miasto

Jadwiga Żywiec z Nerwiku, żona 
poborowego odbywającego służbę woj 
skową zgłosiła się, do GS w Dobrym 
Mieście celem odebrania 6 kw.-węgLsu 
Magazynier ob. Wł. Grymas polecił 
klientce pobrać miał zmieszany z bło
tem, mimo źe na składzie leżało dość 
sporo brykietów. Ob. Żywiec nie ode
brała węgla i złożyła zażalenie u soł
tysa wsi Nerwik, podkreślając, że sa
ma widziała, jak magazynier dawał 
brykiety swoim znajomym. Mamy na
dzieję, źe PZGS w Lidzbarku zain
teresuje się kumotrem z Dobrego Mia 
sta.

Poza tym GS zaniedbuje zupełnie 
odcinek wiejski. Np. sołtysi do tej po
ry nie otrzymali warunków nabywa
nia i stosowania nawozów sztucznych, 
a także informacji czy rolnicy będą 
mogli otrzymać nawozy azotowe. I ta 
sprawa powinna zainteresować PZGS 
w Lidzbarku Warm. (kor. widz)

W okresie Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni (polsko-radzieckiej powsta
ło w pow. pasłęckim kilkanaście kur 
sów nauczania języka rosyjskiego. 
Dzięki odpowiedniej akcji uświada
miającej prowadzonej przez aktyw 
organizacji społecznych, a zwłaszcza 
członków TPPR kursy te cieszyły się 
początkowo dużą frekwencją tym 
bardziej, że korzystały z opieki- wydz. 
oświaty prez^.PRN^.v Pasłęku....... .

Po pewnym jednak czasie miejsco 
wy aktyw osłabił znacznie swe zain 
teresowanie kursami, co też wpłynęło 
•na. dalszy ich przebieg. J tak np. 
w gm. Rychliki frekwencja spadła o 
40 proc. Kierownikiem kursu jest tu 
ob. Janina Łuszczyńska członkini 
ZMP, aktywna i energiczna działacz 
ka społeczna. Jednakże praca jej 
bez poparcia i pomocy aktywu gmin
nego^ (przede wszystkim LK, ZSCh 

SP) nie może być wydajna.
Mamy nadzieję, że sprawa za

niedbanych kursów języka rosyj
skiego i zespołu dobrego czytania 
będzie tu postawiona na odpowied
nim poziomie. Przypominamy, że 
w Rychlikach znajduje się spół
dzielnia produkcyjna.
Podobnie osłabła frekwencja na 

kursach w zespole PGR Kalsk. Przy 
czyną niedociągnięć jest tu znaczne 
osłabienie aktywności prac kierow-

i

Mieszkańcy Nikielkowa proszą
o przystanek kolejowy

Większość mieszkańców, oddalone-, 
go o 7 kilometrów cd Olsztyna Ni
kielkowa pracuje w naszym mieście. 
Również db szkół .olsiztyńisfcich uczęsz 
cza sporo tamtejszej młodzieży. Fak 
ty te nie zasługiwałyby na specjalną 
wzmiankę prasową (bowiem codzien 
nie dojeżdża do Olsztyna kilka tysię 
cy ludzi i to z bardziej oddalonych 
miejscowości) gdyby... mieszkańcy Ni 
kiełkowa mogli również dojeżdżać do 
Olsztyna a nie chodzić codziennie 14

CO i GDZIE?
Niedziela 2.III.1952 r.

Teatr im. Jaracza: w Olsztynie — „Suł
kowski“, godz. 19.30

w Nidzicy — „Ich czworo“
KINA

Awangarda — „Pirogow“ poranek godz. 
10 i 12, „Cztery serca“, prod. radź., godz. 
14, 16.45 i 19

Odrodzenie — „Wyspa bezimienna“, po
ranek, godz. 10 i 12, „Bohaterowie Man
dżurii“, godz. 14.30, 17 i 19.30

Polonia — „Aliszer Nawój“ — poranek, 
godz. 10 i 12, „Zwycięskie skrzydła“, prod. 
czeskiej, godz. 14, 16.30 i 19

Apteka dyżurna — Społeczna Nr 3, ul. 
Kolejowa 17

Pogotowie Ratunkowe PCK — ul. Par
tyzantów 82, tel. 22-22, 33-33.

Poniedziałek 3.3.1952
Teatr im. Jaracza — dziś nieczynny, ju

tro „Sułkowski“, godz. 19.30
KINA

Awangarda — dziś i jutro „Goal“, prod. 
Tadz., godz. 16.45 i 19

Odrodzenie — dziś i jutro „Bohatero
wie Mandżurii“, prod, radź., godz. 17 i 
19.36

Poionia — dziś i jutro „Zwycięskie 
Skrzydła“, prod. czeskiej, godz. 16.30 i 19

Apteka dyżurna — Społeczna nr 37, ul. 
Partyzantów 30

Pogotowie Ratunkowe PCK ul. Party
zantów 82, tel. 22-22, 33-33
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kilometrów (w obydwie strony) pie
szo. Nie każdy z nich ma rower, a 
autobus PKS na linii Olsztyn — Bar 
czewo kursuje tylko raz dziennie i 
to w perze nieodpowiadającej miesz 
Kańcom Nik i elkowa, z których więk 
szość to przecież robotnicy, xozpoczy 
nający pracę w Olsztynie o godz. 7 
rano, podczas gdy odjazd autobusu 
(o ile przyj edzie punktualnie) nastę
puje o godz. 7.35.

Sprawę komunikacji z Olsztyna za 
łatwiłoby radykalnie uruchomienie w 
Nikielkcwie przystanku kolejowego. 
Przebiega tamtędy linia Olsztyn — 
Czerwonka, na której kursuje kilka 
naście pociągów dziennie. Jeszcze w 
roku 1947 mieszkańcy Nikielkowa 
zwracali się do DOKP w tej spra
wie. Otrzymali wówczas odpowiedź, 
że będzie przystanek... <> ile pokryją 
część kosztów budowy t.zw. „mijan 
ki“. Niestety suma kilkudziesięciu 
tysięcy zł przekraczała możliwości ro 
botników.

Obecnie kwestia pokrycia kosztów 
upada, bowiem uruchomiono na tej 
linii drugi tor. W Nikielkowie znaj 
duje się również budynek kolejowy, 
który może służyć nie tylko na przy 
stanek, ale nadawałby śię doskonale 
i na poczekalnię.

Toteż w imieniu mieszkańców Nit
ki elkowa., którzy nadesłali do nas w 
tej sprawie zaopatrzony w 56 po dpi 
sów list, kierujemy prośbę do DOKP 
Olsztyn o jak najprędsze uruchomię 
nie przystanku kolejowego w tej 
miejscowości. Nie ma już bowiem po 
wodów, dla których robotnicy i mło 
dzież szkolna Nikielkowa zmuszona 
by była w dalszym 
nasto-kilometrowych 
drówek po błocie i 
pi na tym nie tylko
i praca i nauka, (czo)

ci ągu do kilku- 
codziennych wę 
śniegu. A cier- 
ich zdrowiej ale

niczki kursu ob. Czajkowskiej oraz 
brak za interesowania dyrektora ze
społu sprawą nauczania języka rosyj 
skieigo- Co prawda w Nowych Ru
sach lekcje odbywają się regularnie, 
ale... frekwencja na nich jest mini
malna. Nie inaczej jest w Róźycach 

innych miejscowościach.
Sytuacją tą powinien zaintereso

wać się bliżej wydfc. oświaty prez. 
iPRN i w najbliższym czasie rady
kalnie ją zmienić. Już niedługo 
rozpoozną się wiosenne prace w 
polu, a wtedy ludność wiejska nie 
będzie dysponowała taką ilością 
wolnego czasu, jak obecnie. 
(Opracowano na podstawie kore

spondencji roni, z Pasłęka).

i

z DOKP walka SOK z chuligaństwem 
dała w ostatnich dniach dość dobre re
zultaty. Zatrzymano kilkanaście osób, w 
tym kilku „notorycznych“ pijaków, prze
kazując ich z kolei do dyspozycji władz 
administracyjnych.

A oto nazwiska „chuliganów dworco
wych“:

Jan i Władysław CTlsząszozowie, Józef 
Zgorzelski i Antoni Milczarski, pracownicy 
PKP przełazili od dłuższego czasu przez 
płoty, czym dawali zły przykład swym to
warzyszom pracy. 25 ub. m. wpadli wre
szcie w ręce strażnika SOK Nr. 758 i ponio
są zasłużoną karę. Podobne przewinienie 
popełnili ob. Długołęcki z Działdowa i Wa
cław Brzostowski mieszkaniec Stawigudy. 
Tego samego dnia funkcjonariusze SOK 
zatrzymali w pociągu Warszawa — Elbląg 
mieszkańca Wołowna — T. Łukaszewskie
go, który ubliżył konduktorowi.

26 ub. m. zatrzymano kilku obywateli, 
którzy chudzi!i po torach i wysiadali nie
prawidłowo na stacji Olsztyn Zach. Oto ich 
nazwiska: Paweł Szpak — woźnica, Jan 
Mazurek — rodnik z Tomaryn, H. Konofał 
z Uniszewa. Natomiast Anna De jot z Ostró
dy, St. Więcek z Ostródy, K. Kręska z Ol
sztyna i E. Nagurzewski z Olsztyna zostali 
zatrzymani za odmowę płacenia manda
tów. Tego samego dnia czepiali się i skaka
li do pociągów w ruchu uczeń szkoły Nr. 4 
w Olsztynie Marian Sosnowski z Dobrego 
Miasta i Józef Szerściniewski z Olsztynka 
— pracownik CZPGastr.

27 ub m. zostali zatrzymani za nieokazy- 
wanie biletów prz<y wyjściu z dworca ob 
ob. Ryszard Walczak pracownik miejskich 
zakładów mleczarskich i Alojzy Chabrow- 
ski pracownik ZBM. 28 ub. m. SOK zatrzy
mała pijaka Stefana Dębskiego z Olsztyna, 
który wdarł się na peron i tam urządzał 
awantury.

Następny meldunek dotyczy walki 
z chuligaństwem na trasie trolleybuso- 
wej Olsztyn — Kortowo. Działająca tu 
trójka społeczna złożona ze studentów 
WŚR szybko zdemaskowała amatorów 
jazdy „na gapę“ itp. dowcipnisiów, któ
rzy nie dbali o dobro społeczne.

Są to: Roman Tomasik i Henryk Koch — 
studenci II roku wydz. mleczarskiego, któ 
rzy ćwiczyli „skoki do trolleybusu“, mimo 
uwag zwracanych im przez konduktorkę, 
następnie: Tadeusz Klein, II rok wydz. rol
nego, który zwykle jeździł „na buforze“, 
a w razie zażądania opłaty za bilet „wy
siadał“ w biegu. St. Warowicki — I rok 
wydz. - • _ . ' " _ \
płacił za bilety i Jerzy Grzesik z II roku 
wydz. rolnego, który również 
skoki

Na zakończenie uzupełnimy dzisiejszą 
listę chuliganów nazwiskami pijaków

zootechnicznego, który nigdy nie

do i z trolleybusu.
„ćwiczył“

i awanturników zatrzymanych ostatnio 
przez MO. Należą do nich: 19-letnia H. 
Wubratus, która zjawiła się po pijane
mu na sali sądowej, robotnik K. Glinka, 
młynarz, A. Ciszewski i A. Ołtak. — sta 
li bywalcy baru „Zacisze“, którzy zbili 
tam szybę wystawową, H. Ciucas i L 
Czułowski mieszkaniec Olśztyna, który 
nie mógł trafić po pijanemu do domu 
i urządził sobie niezbyt wygodne legowi
sko w... rynsztoku.

Wszystkich wyżej wymienionych chu
liganów i pijaków czeka jeszcze roz
mówka w wydziale administracyjno-spo- 
łecznym, gdzie otrzymają zasłużone 
„nagrody“ w postaci pokaźnych manda
tów karnych, (a)

Skończyć z wyzyskiem młodzieży
przez „wygodnych“

(zez) 15-letni Ginter Heidemann mieszka 
i pracuje u zamożnego rolnika Wilhelma 
Kircłimeistera, mieszkańca wsi Wirwajdy 
gm. Tyrowo pow. Ostróda. Pracuje za dar
mo, bowiem nędznego przyodziewku i wy
żywienia nie można nazwać wynagrodze
niem. Ginter jest półsierotą. Podobno je
go opiekun starał się o zabranie go gdzie 
indziej ,ale na razie sierota nie ma gdzie 
się podziać i pracuje ciężko u bogacza.

W tym wszystkim najdziwniejsza jest 
obojętność miejscowego koła ZMP, które 
do tej pory nie zainteresowało się losem 
kolegi i nie znalazło dlań godziwej pracy, 
lub miejsca w szkole.
Podobne są losy małoletniej córki Jerze

go Wiśniewskiego, mieszkańca gromady

gospodarzy
Janiki Wielkie pow. Morąg. Córka — imie
nia jej niestety nie znamy — służyła u ku- 
łaczki Ireny Myśliwczuk z tejże wsi i było 
jej tam tak „dobrze“, że aż... uciekła od 
swej chlebodawczy ni. Myśliwczuk przyła
pała kiedyś swą byłą pracownicę i dotkli 
wie pobiła. Myśliwczuk jest znana ze swe
go stosunku wobec pracowników. Dużo 
mogłaby na ten temat powiedzieć np. Anna 
Demko, która od kilku łat czeka na wy
płacenie jej ciężko zarobionych pieniędzy.

Mamy nadzieję, że sprawą córki Wiś
niewskiego i Ginterem Heidemannem za
interesują się wreszcie odpowiednie wła
dze (mamy tu na myśli prezydia najbliż
szych GRN) i skierują młodych do pracy 
w PGR, lub do szkół, (red)

kómiielów blokowych
ci) Najbliższe wybory komitetów bloko

wych odbędą się w następujących termi
nach:

2 bm. blok Nr. 83 (ul. Kościuszki Nr. Nr. 
1, 8, 10, 12, 14, 14a, 21 i 23, ul. Kętrzyńskiego 
Nr. 15) w świetlicy PSS („Mazur“) przy ul. 
Kościuszki o godz. 18-tej.

Brak światła i wody w PGR Rożnowo
irzeba usunąć jak najrychlej

Do gospodarstwa rolnego Rożnowo 
w zespole Barczewo prowadzi wąs
ka, pnąca się pod’ górę droiga. Do
jazd jest uciążliwy, bo z Dywit do 
Rożnowa można się dostać wyłącz
nie pieszo lufo rowerem. Zabudowa
nia gospodarcze majątku położone są 
w .malowniczej kotlinie, otoczonej za 
lesionymi wzgórzami.

Dlaczego jednak piiszemy o Rożno
wie?

Dlatego, że we wrześniu ub. r. w 
pracy majątku nastąpił „wielki prze 
łom“. Inicjatorem nowych form pra
cy gospodarczej był nowy kierownik 
majątku, ob. Nowak. Spuścizna po
zostawiona przez jego poprzednika^ 
kiepskiego fachowca i jeszcze gorsze 
go organizatora znajdowała się w sta 
nie całkowitego zaniedbania. 'Ale No 
wek zabrał się do pracy z'pełną e- 
nergią. Usunął wiele niedociągnięć, 
zaplanował pracę, doprowadził gospo 
darstwo do porządku.

Pierwszym sukcesem było przep-ro 
waózeme w ciągu zaledwie 10 cmi 
podorywek na obszarze 40 ha. M'mo 
cgromu niewykonanych poprzednio 
prac bieżących orki zimowe i o mło
ty przeprowadzono w ściśle określo
nym przez harmonogramy terminie, 
choć wiele czasu trzeba było poświę 
cić na wyremontowanie maszyn,, od 
mawiających posłuszeństwa w dniach 
największego nasilenia prac.

Nie wszystko jednak w Rożnowie 
układa się dobrze. PGR ma również 
swo-je kłopoty ii to poważne. Jednym 
z nich jest brak wody. Wprawdzie 
niedawno ■wyremontowano w gospo
darstwie pompę, poruszaną ciągni
kiem, ale ta po kilkakrotnym uży
ciu zepsuła się. Remont jej przepro
wadzała brygada nr 11 z zarządu o- 
kręgowego PGR w Olsztyn!ę. Natych 
miast po wypadku zaalarmowano kie 
równika brygady naprawczej, ale na 
alarm ten nie odpowiedział dotych-

Sport szkolny
W Pasłęku rozegrano towarzyskie spot 

kanie w skokach gimnastycznych, siat
kówce i ping - pongu między SKS 
„Zatoka“ z Braniewa i SKS Pasłęk. 
W skokach gimnastycznych zwyciężył 
SKS Pasłęk w stosunku 432,9:409,3 pkt. 
Należy zaznaczyć, że niektóre oceny sę 
dziowskie krzywdziły zawodników „Za-

TELEFONEM Z GIŻYCKA

Kłopoty z finałami
(czo) W mistrzostwach bojerowych 

Polski rozgrywanych na jeziorze Nie- 
gocińskim w Giżycku przeprowadzo
no biegi półfinałowe. Do finału za
kwalifikowali się: Sieradzki (Budo
wlani — Chojnice) — 2437 pkt., Bie- 
derman (CWKS) 2340 pkt., Turketti 
(AZS — AWF) 2136 pkt., Wardaliński 
(Kolejarz Puck) 2437 pkt., Czarkow
ski (AZS — AWF) — 2160 pkt. i Szpe- 
tulski (AZS — AWF) 1960 pkt.

Z uwagi na ciężkie warunki lodowe 
(pada gęsty śnieg) istnieje możliwość 
przerwania mistrzostw. W wypadku 
gdyby w dniu dzisiejszym nie można 
było rozegrać finałów — przeprowa
dzone one zostaną w terminie później
szym.

toki“. Jeden z sędziów punktowych ob. 
Durbakiewicz naradzał się z „kibicami“ 
i wydawał wyraźnie krzywdzące oceny. 
Nie bez winy jest także sędzia główny 
ob. Krasnopolski.

W spotkaniu siatkówki 
odniósł także SKS Pasłęk 
15:13, 15:8). W drużynie 
wyróżnił się Makuliński, a 
ków „Zatoki“ Petrusewicz 
Spotkanie ping - pongowe 
5:2 dla „Zatoki“ zostało przerwane z 
powodu braku czasu. Dobrą formę wy
kazali Kruglak i Orchowski oraz Po
dolski (SKS Pasłęk), który dla swych 
barw zdobył 2 pkt. przegrywając jedy
nie z Kruglakiem.

Zawodnicy „Zatoki“ spotkali się z 
bardzo serdecznym i gościnnym przyję
ciem ze strony kierownictwa i młodzie 
ży.

zwycięstwo 
2:1 (11:15), 
zwycięzców 
z zawodni- 
i Maliński, 
przy stanie

Kor. Sasin

OSŁCSZENIA 0R08SE
NAUKA

Trzymiesięczne nowoczesne koresponden 
cyjne kursy księgowości, Łódź, skrytka 
163. k 10086-0

i

czas nikt. Wodę wozi się więc ze 
studni oddalonej od majątku o prze 
szło kilometr. Zatrudnia się przy 
tych czynnościach 3 ludzi i 3 konie, 
co naraża majątek, a tym samym go 
spodarkę państwową na poważne 
straty finansowe. Powodem 
strat jest nie co innego tylko 
dbale wykonana praca.

Innym kłopotem Rożnowa 
brak światła elektrycznego, choć w 
najbliższym sąsiedztwie gospodar
stwa stoją dwa transformatory. Je
den z nich dostarcza energię elek
tryczną do pobliskiej wioski. Kie
rownik Rożnowa ob. Nowak już kil 
kakrotnie dopominał się o przeciąg
nięcie przewodów do zabudowań go 
spodarczych PGR. Obiecano to uczynić 
i... nic nie zrobiono dotychczas.

Rożnowo nie ma więc ani wody, 
ani światła, choć obie te sprawy po 
winny być już dawno załatwione po 
zytywniie. Wskutek bezduszności i 
lekkomyślności, praca w PGR Roż
nowo nie należy wcale do łatwych. 
Odczuwają to na własnej skórze ro 
botnicy rolni, którzy zapytują: „dla
czego biurokratyzm jednostek naraża 
państwo na straty materialne. Prze 
cięż przy odrobinie dobrej woli moż 
na te usterki z powodzeniem usu
nąć“.

I chyba mają rację.
Kor. M. Szydłowski

3 bm. blok Nr. 143 (ul. Kasprowicza na 
Zatorzu Nr. Nr. 20, 22, 24, 26, 28, 30, 32, 
36a, 36b i 38) w szkole TPD ul. Stalmgradz- 
ka 10 ,o godtż. 16; blok Nr. 6 (ul. Warszaw
ska Nr. Nr. 2, 4, 5, 6, 8, 10, 14) w świetlicy 
Zw. Zaw. Budowlanych przy ul. Grunwal
dzkiej 5 o godz 18; blok Nr. 106 (ul. Boi. 
Prusa, ul. Wyspiańskiego i Al. Wojska Pol
skiego Nr. Nr. 6 i 83) w szkole TPD ul. Sta- 
lingradzka 10 o godz. 18.

Dn. 4 bm. blok Nr. 73 (ul. Sienkiewicza 
Nr. 1, la, 2, 2a, 4, 4a i 6) w szkole TPD ul. 
Śtalingradizka 10 godz. 18; blok Nr. 33 (ul. 
Kołłątaja) w świetlicy Zw. Zaw .Budowla
nych, Grunwaldzka 5 o godz 18.

5 bm. blok Nr. 116 (ul. Paderewskiego Nr. 
Nr. 2, 4, 6, 8 i Słowackiego od Nr. 24 do 33) 
w szkole podst. przy ul. Moniuszki o godz. 
18; blok Nr. 105 (ul. Klasztorna i Kraszew
skiego) w szkole TPD Stałingradzka 10 o 
godz. 18; blok Nr. 50 (ul. Curie-Skłodow- 
skiej Nr. Nr. od 2 do 8 i 27 w liceum przy 
ul. Wyzwolenia o godz. 18.

tych 
nie

jest

Kalendarzyk cierpliwości
Czystość, to chwalebna rzecz za

równo w życiu prywatnym jak i spo 
łiecznym. Toteż zdawałoby się, że 
spółdzielcza pralnia chemiczna przy 
ul. Wyzwóleniia w Olsztynie, nosząca 
taką właśnie nazwę, zasługuje na 
poparcie i pełne zaufani®. Niestety» 
nie wszystko złoto, co się świeci i... 
nie wszystko otrzymuje się czyste, 
co o-ddaje się do „Czystości“*

A jak to było — opowiem.
29 listopada 1951 r. oddałam do 

w/w szanownej instytucji szafirową . , . _ L odbioru

Prenumerujemy pismo
„W Obronie Pokoju“

(1) Wojewódzki Komitet Obrońców Po
koju przystąpił do masowego kolportażu 
periodyka „W Obronie Pokoju“, organu 
Światowej Rady Pokoju, wychodzącego w 
Paryżu i ukazującego się we wszystkich 
językach świata. Pismo „W Obronie Po
koju“ zawiera wiele cennych i cieka
wych publikacji najznakomitszych mężów 
stanu, uczonych , literatów i publicystów- 
czlonków wszechświatowego ruchu OP. 
Prenumerować je powinni przede wszy
stkim ludzie pracy umysłowej — intele
ktualiści, przedstawiciele inteligencji pra
cującej i wolnych zawodów — słowem 
cała inteligencja twórcza.

Werbowaniem stałych czytelników i pre 
nume-ratoirów tego pisma zajmą się akty
wy OP, przy cżym WKOP będzie przy
znawał specjalne premie przodownikom 
kolportażu. Indywidualnie można zapre
numerować pismo „W Obronie Pokoju“ za_ 
pośrednictwem PPK Ruch wpłacając 5.40 
zł kwartalnie na konto wydawnictwa 
Warszawa, Wiejska 12, lub PPK „Ruch“ 
Warszawa, PKO nr 1-16820.

sutkimkę do prania. Termin 
ustalili na 18 grudnia.

18 grudnia. — Jeszcze 
Będzie za trzy dni.

21
Po
Po
15
29

Ale w takim samym stanie. Przepro 
sili za pomyłkę i obiecali na pewno 
zrobić za kilka dni.

Upłynęło kilka dni. — Zrobilk Ale 
wyprasowali po wierzchu, tak, źe 
pod żelazkiem została odbarwiona. 
Przeprosili i obiecalii poprawkę. Za 
kilka dni.

Ostatni raz. — Poprawili. Plam już 
nie ma. Kolor sukienki jest jeden. 
Tylko, że nie ten sam co przedtem. 
No, i trochę skurczyła się. Tak, że 
nie wiem czy by z tego wyszła su
kienka dla dziecka. Może zresztą i 
wyjdzie tylko, że dizieci nje mam. 
Chociaż w przyszłości może będę 
miała. Więc chowam tę sukienkę. 
Na pamiątkę. Bo może do tego cza
su „Czystość“ się już poprawi. (Na 
podstawie kalendarzyka cierpliwości“ 
prowadzonego przez naszą czytelnicz 
kę M.G. — spisała EWA).

nie gotowa.

grudnia. — Jeszcze 
tygodniu. — To samo.;
dwóch tygodniach. — To samo, 
sitycznia 1952 r. — Będzie 29. 
stycznia — Oddali nareszcie.

nie gotowa.



NIEDZIELNY DODATEK ILUSTROWANY DO DZIENNIKÓW:

BYCIE WARSZAWY

X
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Fundamentem praw, które obywatelom Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej gwarantuje 
npsza Konstytucja, jest m. in. wielkie budow
nictwo socjalistyczne: wszystkie fabryki, huty 
i domy, które już zbudowaliśmy i zbudujemy. 
Nowa Huta, Żerań, Wizów, Gorzów — oto 
pieczęcie dokumentu naszych praw i obowiąz
ków obywatelskich. Na zdjęciu: fragment bu

dowy jednego z obiektów Nowej Huty.

x X 

X X

WARSZAWY 
BIAŁOSTOCKIE 
CZĘSTOCHOWY 
LUBELSKIE

ŻYCIE
ŻYCIE
ŻYCIE
ŻYCIE
ŻYCIE OLSZTYŃSKIE
ŻYCIE RADOMSKIE



PROCES MIĘDZYNARODÓWKI ZDRAJCÓW

Zdrajcy swych narodów, których francuski publicysta Re
naud de Jouvenel nazwał po tmiejiiu w książce „Między
narodówka zdrajców", zaskarżyli — o „zniewagę" — 
Jouvenela i autora przedmowy, Andre Wurmsera. Na 
rozprawie zamieniły się role: „oskarżeni" Jouvenei 
i Wurmser udowodnili prawdziwość swych słów i wyka
zali, że „oskarżyciele" sa agentami amerykańskich podże
gaczy wojennych. U góry: wycinek z „Völkischer Beobach
ter", zawierający wywiad udzielony w 1937 r. organowi 
partii hitlerowskiej przez dzisiejszego „obrońcę wolnoś
ci" płk. Kowalewskiego, który karierę agenta hitlerow
skiego kontynuował także w czacie wojny. U dołu — 
zdrajca rumuński Dianu 1 świadek „oskarżenia", zbieg 

z Czechosłowacji, Ripka.

Zadanie zrozumiane? — pyta oficer Gęsicki swoich podchorążych 
po przyjeździe do Wierzbicy.

— Ach, co za przestraszona mina* Przecież to nie będzie bolało! 
Felczer sierż. Żoludek zręcznie aplikuje zastrzyk i Maria Bier

nacka widzi, że skończyło się na strachu.

ŻOŁNIERZE POMAG. 
SPÓŁDZIELCĘ

„Trzeba pomóc spółdzielcom w Wierzbicy*4 — postar] 
chorążowie Oficerskiej Szkoły Łączności z plutonu | 
sickiego. W wojsku od słów do czynu niedaleko i <i 
szej niedzieli grupa podchorążych wraz z lekarzem | 
przyjechała do Rolnego Zespołu Spółdzielczego w 
pow. Pułtusk. W ciągu kilku godzin wszystkie mas: 
cze zostały naprawione, chorzy będący w spółdz^ 
dani. Podchorążowie: Edward Włodarczyk i ZygiJc 
połączyli przyjemne z pożytecznym. Przy cprawiar 
w bibliotece wiejskiej w towarzystwie miłych dziewJ 
czas przeszedł im niepostrzeżenie. Wieczorem pod. 
żegnani serdecznie przez nowych przyjaciół, odjechali 
I spółdzielcy z Wierzbicy i podchorążowie postanowili 

nie: — Musimy spotykać się częściej!

,, FASZYŚCI NIE PRZ
Robotniczy Paryż manifestował co roku' 10 lutego swą nienawiść do fa
szystów, obchodząc w ten sposób rocznicę udaremnienia faszystowskiego 
przewrotu w r. 1934. Reakcyjny rząd Faure‘a boi się tych potężnych de
monstracji i dlatego w tym reku zakazał obchodu 10 lutego. Lud stolicy 
Francji odpowiedział strajkiem protestacyjnym i politycznym, który przy
brał szczególne nasilenie w zakładach samochodowych Renault. Pod has
łem: „Walczymy o pokój, przeciw ograniczeniom wolności obywatelskich 
i przeciw Wehrmachtowi“, robotnicy starli się z żandarmerią, usiłującą 
wtargnąć do zakładów. Momentalnie wyrosły barykady i posypał się grad 
kamieni wśród okrzyków: „Faszyści nie przejdą!“ — echo słynnego „No 

passaran!“ hiszpańskich bojowników wolności.

Atak żandarmerii ha strajkujących przy skrzyżowaniu ulic Yves-Oarmen 
i Emile Zola załamał się haniebnie. Znienawidzeni „gardes-mobiles“ 

czmychnęli za wywrócony samochód.

Także pod bramą zakładów Renault nie powiodło się żandarmom. 
ZmUszeni do odwrotu uciekają, ścigani przez strajkujących, którzy 

sięgają już po kamienie brukowe.



NAUCZYCIELE i UCZNIOWIE LUDOBÓISTWA
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P.ut. podch. Ryszard Nalberczyński wraz z kierownikiem warsztatów Marianem Kar- 
pińskim opukują“ chory siewnik.

rośnie z kostek gra- 
r wokół zakładów Renault są symbolem oporu 
[rzeszenia Wehrmachtu, przeciw polityce zdra
bnia Francji w ręce amerykańskich i hitlerow- 
pagnatow.

Zwarty tłum robotników biegnie naprzód, idżie śmiało naprzeciw ponurego kordonu żandarmerii. Oto siła prawdziwej Francji — 
przodująca, świadoma, bojowa klasa robotnicza

Po oprawieniu wszystkich książek, trzeba nowe pozycje wciągnąć do katalogu. Sierz. 
podch. Włodarczyk robi to z prawdziwą przyjemnością.

Powyższe zdjęcie ukazało się w amerykańskim piśmie dla kobiet ..Ladies Home Journal“ 
w październiku 1951 r., pod tytułem: ,,Jak żyje Ameryka“. Fotograf uchwycił finał zaba
wy w parku dziecięcym: trzej chłopcy celują z karabinów-zabawek do kolegów ze zwią
zanymi rękami. Na zdjęciu dolnym: karabiny w rękach żołnierzy amerykańskich ,nie są 
bynajmniej zabawkami. Fotografia ta Obiegła prasę USA, a przedstawia moment rozstrze
liwania bezbronnych jeńców koreańskich! Taka właśnie masakra jeńców, dokonana nie
dawno przez amerykańskich „nadludzi“ na wyspie Kożedo, wywołała oburzenie w całym 
świecie. Oto jak realizują wzory z Katynia amerykańscy naśladowcy Hitlera. Na całym 

•ie rośnie gniew przeciw ludobójcom z USA. stosującym coraz cyniczniej metody SS.
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Doskonałe przedstawienie dał Państwowy Teatr Kameralny wy
stawiając „Eugenię Grandet“ Balzaka w opracowaniu Andrzeja 
Weimera wg Alberta Arrault, w reżyserii Bronisława Dąbrowskiego, 
w oprawie scenicznej Otto Axera. Na zdjęciu: scena, podczas której 
stary spekulant i skąpiec Grandet (A Bardini) daje na urodziny 
swej córce Eugenii (H. Skarżanka) jedną złotą monetę. Obok żona 

(J. Gzylewska).

W dżungli kapitalistycznej małżeństwo. to przecie wszystkim interes. 
Ród Cruchotów poluje na posag Eugenii. Właśnie przyszli z wizytą 
do Grandetów. Od lewej: rejent Cruchot'fT. Krotkę), sędzia Cruchct 

(C. Kalinowski) i kanonik Cpichot (K. Pągowsld).

CZY ZNACIE TE UTWORY?

Przybity stratą ojca Karol Grandet (J. Świderski) przed wyjazdem do 
Tndii przysięga „dozgonną“ miłość Eugenii.

9 KONKURS DODATKU ILUSTROWANEGO

Część zespołu Państwowego Teatru Powszechnego wyjechała z mało znaną 
komedią Fredry „Godzien litości“ w objazd na tereny województwa: zie
lonogórskiego, wrocławskiego, warszawskiego i łódzkiego. Po objeździe 
sztuka grana będzie w Warszawie. Oto jedna ze scen. Od lewej: B. Stęp- 
niakówna, N. Nader. K. Wilamowski, M. Seroczyńska i J. Tkaczyk. Reży
ser: Danuta Pietraszkiewiczowa. scenografia: Kazimierz Prędkowski Bez podpisu

Nasze dzisiejsze rysunki konkursowe — to ilustracje do ksią
żek i sztuki dwóch znakomitych pisarzy: Wiktora Hugo i Mikołaja 
Gogola. Zadaniem uczestników konkursu będzie określenie na pod
stawie tych rycin, o jakie książki chodzi. Podać również należy, 
który z tych dwóch pisarzy jest autorem każdego z utworów.

Odpowiedzi należy nadsyłać do dn. 11 marca br. pod adresem 
redakcji „Życia Warszawy“ z dopiskiem -na kopercie „9 Konkurs 
Dodatku Ilustrowanego“. Za trafne rozwiązanie przyznane będą 
drogą losowania nagrody książkowe.

UWAGA: Rozwiązanie konkursu 7 z dnia 17 lutego rb. i listę 
nagrodzonych zamieszczamy w dzisiejszym numerze naszego pisma.

Model 1. Sportowa sukienka z jasnej wełny. Oryginalnie wszyte szerokie rękawy 3/4, zakończone obcisłymi 
mankietami. Wykładany kołnierzyk, dopasowany stanik, prosta spódnica z jedną wpuszczoną kieszenią. 
Mod. 2. Elegancka suknia o b. głębokim wycięciu z szerokim szalowym kołnierzem. Kryte cdstebnowane 
zapięcie -na zamek błyskawiczny, przechodzące w kontrafałdę. Najładniej harmonizuje z tym modelem biała 
pikowa kamizelka. Mod. 3. Wybitnie prosta, *a b. efektowna sukienka z drobnej pepitki. Zapięcie na całej 

długości. Długie wąskie rękawy. Mały biały kołnierzyk i białe odstające mankiety.

Zdjęcia w tym numerze: CAF, WAF, SIB, C.OJP.A. (Kaczkowski, Myszkowski, Hartwig), W. Piotrowski oraz obsługa własna.
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